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Ambasada polska w Rzymie. - „Piast" pcha rzad 
do nielegalności.

PODATEK OD WINA I MIODU.

W arszawa, 27 lutego. (Pat.) Sejmowa 
fcomisja skarbowa, po wysłuchaniu refe-atu 
o proprojekck) rządowym ustawy o opodat­
kowaniu witta i mk>Ju syeouuego, przystą­
piła do dyskusji szczegółowej nad; projektem. 
W  głosowaniu przyjęto art. 1 bez zmian, a 
art. 2 z pewnsmi poprawkami. ^'prowadzo­
ny podatek bodzie wynosił od win grono­
wych o za wątłości nie wyżej 16 proc. alko­
holu, 1.20 zł. od litra, powyżej 16 proc., 2.40 
zł., od sztucznych 80 gr., rodzynkowych 10 
gr., owocowych I miodu 30 gr., od moszczu 
owocowego 10 gr., od wina musujące go gro 
nowego 6 zl. od butelki, od takiegoż wiru 
owocowego 3 zł.

Największa lokomotywa świata.

Zbudowano ja naturalnie w Am eryce. T rz y ­
dzieści lokomotyw tego modelu, typu „ M jun­
ta i n“ funkcjonuje już r.a linii D enyer and Rio- 
Grande W estern Raflrood. Długość lokom otyw y

wynosi 28 metrów. 60 jud si usUwlj<nych rzędem 
wypełnia przestrzeń zajm owaną przez lokomoty­
wę i wózek na węgiel. Lokom otyw a waży 291 
ton 1 bierze w podróż tylko 22 tony węglai.

s  m m m  m m m  i f i r r y !
Na skutek nieuczciwej konkurenc i, która nietylko naśladowalą opakowanie moje, ale i podszyła sie n iwet 

pod moje nazwisko, zmuszony b» em wystąpić na d;ogę sądową w cbronie zagrożonych mych praw.
I oto jaki zapadł wyrek w Sądzie okręgowym :
Dnia 26 stycznia 1925 r >ku Sąd okręgowy w Warszawie w Wydziale II Handlowym, po rozpoznaniu sprawy 

z powództwa MAR.IANP. MALINOWSKiEC O, Newy Świat nr. 31, — przeciwko lakóbowi Mojżeszowi Petszaftowi, 
Ogrodowa 27, Bairichowi Rosen e-gowi, Twarda 15 i Adamowi Malinowskiemu, Krochmalna 82

F  O  S  T  A  N  C  I
1) wzbronić Jokóbowi, Mojżeszowi Petszaftowi, Bajrichowi Rosenbergowi i Adamowi Malinowskiemu - -  uży­

wanie nazwiska „MALINOW SKI" jako nazwy firmy utworzonej przez nich celem prowadzenia przedsiębiorstwa iabora- 
toryjro-kosmetyczr.ego, spółce z .v,ązanej mocą aktu zeznanego przed notarjuszem Nieznańskim w dniu 1 sierpnia 
1924 r, za nr. 513, akt ten w punkcie powyższym uznać ao nieważny,

2) nakazać wykreślenie z rejestru handlowego w Sądzie okięg. w Warszawie wpisu zamieszczonego w dziale 
A X. VIII nr. 9, dotyczącego firmy „Lrboratorjum Kosmetyczne Adam Malmowski i S-ka w Warszawie".

Z a z g o Jn o ś ć : M A R IA N  M A H N C W SK H , właściciel apteki, Nowy Swiet 31.

Uh^ec pmyyższcgn uprzejmie proszę Szsneuiną Klienfeis o zwrócenie baczne] uwagi na oryginalne wy­
roby moje (myd<a i pudry) zaopatrzone mi napis:

L a b o r a t e r l u t i f s  C i ^ r T s i s s r t o - F a m ^ a s e & t S y s a i t G

m . m a lin  cw sittis& o
Ti- w W a m a w i a ,  H o w -  Ś w i a t  N o. 31.
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S w t a ,  rasa  31, ł s f e s s  i ssiez.
Wszystkim tkwi w pamięci dz:eń 2-go 

lutego br. Nie jakoby byi to ja k ś  cz cń mo- 
czysty, czy ważny. Pamiętnym jest on dia 
tego, ii właściwie niewiadome było, czy to 
jest święto, czy też święta niema. Przy tej 
okazji wyn 'kły zaiste baidzo dziwaczne kom 
binacje. Komun ści wystąpili w obronie po- 
krzy wdzonei Matka Boskiej, a przedstawi­
ciele bogobojne- prawicy nie żenowali się 
bynajmniej uszanować uświęcone tradycję 
św ięto.

AJe tu pokazało się, że nie wszystko da 
się ujęć w formę rozporządzenia. Serce nie 
słucha chętnie tak:ch rozkazów, które pozo­
stają, w sprzeczności z tern, co mu jest mi- 
łern z tych czy owych względów. Oczywi­
ście trudno jest dyskutować w Sejrne nad 
sprawami serca — tam tylko argumenty ro­
zumu mogą być brane pod uwagę.

Dwukrotn e tedy Sejm dyskutowali nad' 
sprawę świąt i dwukrotnie dyskusja posta­
wiona byta na płaszczyźnie interesu, a m'a- 
nowicle starcie się sfer kap tahi i pracowni­
ków. Dyskusja o dniach świątecznych stra­
ciła wskutek tego zupełnie swój właściwy 
charakter, a przemieniła się w debatę na te­
mat" 8-godzinnego dnia pracy. Jak zawsze 
w Polsce, żeby wszyscy byli zadowoleni, gvy 
stąp:ono z warunkiem kompromisowym, któ­
ry postawił poseł Rudnicki.’ Nie 18 dni świą­
tecznych, jak dotychczas, nie 10, jak w myśl 
rozporządzenia Prezydenta, lecz 14 dini świą­
tecznych. Poseł Żuławski zwróci! uwagę na 
rezolucję, którą pewne kola prawicowe

chciały przy tej sposobności przez Senat 
przemycić, a mianowicie uknócen.e 8-godzin 
nego dn a pracy.

W jednej chwili Sejm zapomniał o świę­
tach 1 stal się areną zapasów o pokroju w e- 
coy-ym między przedstawicielami robotir- 
'ków a leaderem Lew atana. Wywnętrzania 
obu stron przybrały charakter dość namięt­
ny, ale to jest dobrze i zdrowo i dla obu 
stron i dla sprawy, gdy nastąpi tak e gwał­
towne wypowiedzenie się. Ale co to ma 
wspólnego ze świętami ?

Dyskusja ogólna przybrała n‘ebawem 
charakter dialogu między posłem W erzbi.- 
Bem  i Żuławskim, djalogu o charakterze na­
wet dramatycznym. Oby tylko ta dyskusja 
nie przeniosła się po za teren Seimu i n e  
była prowadzona innymi argumentami, bo 
istotnie poseł Wierzb cki przebrał miarę

i słusznie zawołał pod jego adresem poseł 
Waszkiewicz „niech Pan n'e szadzi1'.

Po tej w ym ano myśli, istotnie powa­
żnej, choć mocno podrażnionej, do wry mianie 
zdań, symptomatycznej dla dzisiejszych sto­
sunków, ale ze świętami nie mającej nic 
wspólnego, uchwalono wniosek, który prze­
cież złemu nie zaradzi i chaosu świąteczne­
go u nas nie usunie.

Uchwała bowiem nie ma żadnych ra­
cjonalnych podstaw, t. zn. w tym sensie, dla­
czego -jedno św ęto Matki Boskiej kasować, 
a drugie zatrzymać. I tu trudno znaleźć ar­
gumenty racjonane, bo działa siła przy­
zw yczajeni. Tu wystąpi czas iako prawo­
dawca, względnie jako egzekutor. Powoli lu­
dzie odzwycza:ają się od pewnych świąt, 
które staną się tylko koścelnemi. To potrw a. 
To się nie da tak zała.tw'ć od ręk1, a niezro- 
lumietiie psychologii tego, dla którego się 

wydaje rozporządzenie, powmcTpe tyiko n e- 
notrzebne dysonanse i zaognienie.

G  P . U .
Cbrai.Ri 2 cisrw^nel Ros,

v n i .
lE M EN iE  NEPMANOW. —  NEPMAN W  O P A Ł 4C H . —  RACHUNKI Z PIPEK  W F "O ł YCH 
I AULA PO I OGRA FI A. —  W YJAZD  DO KRAJU NARYMSKiEGO. —  BRYLAN T W IELK IEJ W O ­
DY PROW OKATOREM . —  SKLADANiE PIENIE ^ZY W  „BANKU ZIFMSKIM* I JEG O  N IEW Y­

GODY. —  DOLARY ZABETOWANE. —  NADZIEJA MIŁA LECZ DALEKA.
Wlezesną wiosną 1923 r. wzburzenie w1 masach 

robotniczych i w szeregach sam ej partii komuni­
stycznej z powodiu rozkwitu nepmaństwa stało  
się tak wielkiern, że w ładze sow ieckie widziaty

się zmuszonemi złożyć oczyw iste dowody, iż by­
najm niej nie odstąpiły od zasad swe-go programu, 
żo na m iejsce stare j burżuazji me zam ierzają 
woale kultyw ow ać now ej. Nagle w ięc zaczęło się

42
AUGUST TRZASKA.

hmm  t e i
Tajemnice garflśtofey Br. 3.

(Powieść kryminalna z życia warszaw­
skiego).

(C>ąg OadiZy/
Pierwsze słcwm józefa, gdy świadoniuść 

wióciia, było pytanie: Co się dzieje z Wi- 
kiem ■

Wanda musiała szczegółowo opowie­
dzieć o swych pierwszych odwiedzinach w 
więzieniu, o tem, jak wiele dopomógł jej Jo  
widzenia się z Wikiem dr. Kucera. Potem o- 
powiedziala Wanda szczegóły drugich, trze­
cich i następnych odwiedzin, opisała dokład­
nie sędziego śledczego, że raczej przypomina 
dobrego i mądrego lekarza, niż sędziego, opo­
wiedziała o niektórych szczegółach śledz­
twa. Józef słuchał z niezwykłą uwagą, cza­
sem marszczył brwi, co znaczyło, że myśli 
jego nie mogą nadążyć słowom Wandy. Wte 
dy musiała ona powtarzać po raz drugi całe 
zdanie, nieco wolniej i wy raźniej je wyma­
wiać. Józef żądał, by Wanda teraz codzien­
nie odwiedzała Wika w więzieniu. Raz pro­
sił ja. by mu podała ćwiartkę papieru i ołó­
wek. chciał bowiem kilka słów do brata na­

pisać. Wanda spełniła prośbę, ale ołówek 
wypad! ze słabych jeszcze paiców chorego.

Gdy Wanda wychodziła z domu, zastępo 
wała ją przy łóżku chorego pani Halina, któ­
ra czytała Józefowi na głos tak długo, dopó­
ki Wancla nie wróciła lub Józef nie zasnął. 
Józef dziękował uśmiechem, czasem tylko o- 
czyma. Chory przyzwyczaił się do osoby pa­
ni Hali, a gdy do jego pokoju nie przychodzi­
ła, pytał:

- A gdzie pani Halina?
Wanda cieszyła się z tego przywiązania 

Józefa do pani Hali. Początkowo spełniając 
prośbę Mertingerowej, nie wyjawiła Józefo­
wi jej nazwiska i przedstawiła ją jako pielę­
gniarkę. Później, w miarę rekonwalescencji, 
co raz trudniej było ukryć przed chorym 
prawdę i Wanda z wielka trwogą w serca 
powiedziała bratu prawdziwe nazwisko rze­
komej pielęgniarki. Opowiedziała szczegóły 
wizyty w ich domu. Józef słuchał uważnie i 
ani słowem nie odpowiedział.

Wanda serdecznie pokochała panią Halę. 
Miała w niej przedewszystkiem wyręczycie! 
kę. potem nie czuła się tak osamotniona i zda 
na na własne siły i własne myśli, gdy stan 
zdrowia Józefa był prawie beznadziejny i każ 
da minuta mogła być dla niej tragiczną nie- 
-.podzianką. Wprawdzie dr. Kucera przycho­
dził kilka razy dziennie, ale odwiedźmy jego 
łrwały zaledwie kilka minut, poczem musiał 
biec do innych pacjentów'. Pani Hala zaś spę­
dzała całe prawie dnie w domu Skarskich. 
Przychodziła wcześnie rano, wvchodzita

przed zamknięciem bramy domu. W  niej zna 
lazła Wanda i powierniczkę i przyjaciółkę. 
Teraz nawet Wanda me wyobrażała sobie, 
coby było, gdyby jednego dnia pani Hala po­
wiedziała jej, że wyjeżdża, lub że jutro nie 
wróci.

Przed Józefem zataiła Wanda tylko jed­
no: nie rzy znała się, że ilekroć idzie do wię­
zienia do Wika, pani Hala prosi ją, bv bratu 
doręczyła kartkę. Pierwrsza taka kartka na­
pisana ręką pani Hali była małym skraw'- 
kiem bibułki, rozmiar następnych kartek co­
raz bardziej się zwiększał, wreszcie bibułki 
te doszły do objętości długich listów. Wanda 
cały zasób swego sprytu zużywała, by tak 
niepostrzeżenie w czasie rozmowy wetknąć 
Mikowi w kieszeń lub w' rękę kartkę, by nikt 
z dozoru więziennego tego nie zauważył. Ile 
-azy zwitek papieru znalazł się w dłoni lub 
kieszeni brata, — Wanda widziała w jego o- 
czach w^yraz wielkiej radości. Kobieca intui­
cja mówiła jej, że te kartki niosą nieszczcśłi 
wemu Wikowi ulgę. wlewmją w niego oner- 
Hę i chęć do życia. Raz Wik wsunął W an­
c ie  w rękę kulkę papieru. Gdy Wanda wy- 

iśjHa na ulicę, w yjęła ją z kieszeni i baczniej 
i ę  jej przypatrzyła. Była to ćwiartka panie- 
-ii, starannie zmięta, a na jej grzbiecie wypi­
jany byl krótki adres: dla pani Hali.

(C. d. n.)



,W IE K  NOWy* Nr. 7105 z dnia 1 marca 1923. 3*

system atyczne przesortow anie I tępienie nepmana 
i sowibura. O. P  U. znalazło nowe wdzięczne 
pole dtzlpfar.ift, do którego, Jak; się zaraz okazało, 
przygotow ało się z wielka starannością.

Jaikby w tajemniozem przeczuciu nowych 
sw oich zadań Q. P . U. prowadziło staranny kata- I 
ster nepnianów, w którym  każdy z  nich miał 
sw oją kartę, wypełniona wszelkimi możliwymi 
szczegółam i, czem  handluje i spoktfluje, ile zarobił. 

K  na co  wy-cłał, gdzie resztę schow ał itd  Gdy w ięc < 
.wyszedł ukaz o  ukróceniu nep-uaństwa, co m ia ło 1 
fortuę badania legalności pochodzenia nowych 
m ajątków , robota G. P . U. potoczyła się rów no I 
gtadko jak oo sznurku.

W łaśnie taki nepmaii blady i drżący zaklina 
sie  przed funkcjonariuszem G. P . U., że nigdy nie 
spekulował, nie hulał, nie pił, z damami po re ­
stauracjach nocnych nie byw ał, lecz zaw sze zbo­
żnie i skrom nie noce spędzał przy boku sw ojej 
praw ow itej małżonki, b o  i jak żeb y  mogło być 
inaczej, kiedy on nic nic ma, w szystkie wiadomo­
ści o jego  zarobkach i zyskach są pudlem oszczer 
stw em  ze strony wrogów, których nie zna 1 któ 
rym  nic nigdy złego nie zrobił. Tu nepman pada 
przed członkiem  O. P . U. na kulana, przysięga na 
w szystkie św iętości o  sw ej niewinności i błaga 
go o wolność na imię nieletnich swoich dzieci, — 
którym  grozi teraz  nędza i poniewierka.

Czekista widocznie wzruszony tyrał objaw am i 
pokory skwapliwie pomaga zażywnemu nepma- 
nowl stanąć z powrotem na nogach I jak by  zaw ­
stydzony jego  pokorą, sadza go delikatnie na 
krześle, podsuwa szklankę wody, podaje papie­
rosy. Nepman w zdycha ciężko, ociera ostatnią 

\ łzę  z  powieki, spogląda dalej błagalnie na! wzru­
szonego czeklstę i myśli z tajoną radością — 
chw yciło ! 1 gdy tak w szystko ju t  gotow e do 
tego, aby czek ista  w ziął pióro da ręki i podpisał 
Cedułę na wolne przejście przez bram y strasznego 

► gmachu d la Nepinana, straszny ten człow iek po­
c ie ra  sobie nagle czoło, jak by  sobie w tej chw iłi

coiś przypomniał, zaczyna szybko przerzucać 
w stosie papierów  i m ów i:

— T ak  wiy Agafonie M ichajłow iczn nie by­
waliście nigdy w no-cnych restauracjacn, nie p ła­
ciliście ntuzjki cygańskiej ani w ysokich rachun­
ków. praw da: T ak  m ów icie!'

—  N ajczysts; a praw da! —  z zapałem po­
twierdza nepman.

— W ot, w ot! W idzicie! To powinie nieporo­
zumienie Jatkicś, bo ja mam tu w papierach ra­
chunek z jednej kolacji na pięć osób, który w y­
ście zapłacili dnia tego a tego. Oto rachunek. — 
W praw dzie nie bardzo wielki —  stopięćdziesiąt 
dwa cztrw ońce, czyli 1530 rubli zlotem, czyli 760 
dolarów am erykańskich. Niby suma nie zib jt 
znowiu wielka, ale dlai biednego kupca to przecie 
majątek....

—  T o nie praw da! — k rzyczy  przerażony 
nepman. —  J a  tego rachunku nie p łaciłem  —  T o 
jakiś duiios fałszyw y, nieporozumienie!....

—  No to nie, dobrze! —  skwapliwie odpowia­
da czekista chętny do zgody. —  Ale ja  tu mam 
jeszcze jeden taki rachunek!

'Pow tarza się znowu ta sarna scena! p rzy  dru­
gim, trzecim , czw artyih  rachunku, które p o w ił  1 
delikatnie w yciąg* ze sw ojej niew yczerpanej teki 
czok; i sta. Aż w reszcie zjaw ia się rachunek, na 
którym  nepman i jtgjo goście w przystępie do­
brego humoru popodpisywali się w łasnoręcznie, — 
jak na w Wtoków*®.

—  A tego rachunku w vście nie podpisywali 
Agaionie M ichajłow iczu? —  Tu czekista kładzie 
przed sobą podpisany rui przed chw jlą protokół 
przesłuchania i uwiarżuie porównuje obal pod dsy.

Nepman widzi, że podpisu własnego zaprze 
czyć nie potrafi. W ięc w ymyśla na prędce jakąś 
hlstorję niedołężną i naiwną, że to niby on to 
w domu dla żartu podpisał, że mu ren racłn n ek  
lakJś znajomy' . pAsteywiał, opow iadając o dosko­
nałej kolacji itd. w ten deseń.

Czekista kiw a zachęcająco  głową, potakuje i 
znowu grzebie sle w strasznej tece. P o  chwili

nepman spostrzega w jego ręku matą odbitkę 
fotograficzną. M ata ale bardzo wyraźna.

—  A na tej karteczce fotograficznej, to w y 
tu jesteście  i jak  dobrze trafieni... tu trzy damy 
jeszcze i ' ten kupiec am erykański, którego w y 
nie znacie...

Nepman jaiuby rażony piorunem znowu pada 
na kolana i w oła z rozpaczą: —  T o tylko raz! 
T o  tylko jeden raizi Tam ten żyd am erykański 
mnie zaciągnął. On płacił, aby go pokręciło!..,

—  D obrze! Naturalnie! Rozumie się —  do­
brotliw ie przytakuje czekista; starannie chowiająa 
w tece rachunki i fotografię. — To jeszcze tylko 
dopiszemy w protokole, że podpis na rachunku 
uw ażacie za sw ój autentyczny i żeście siebie ną 
p okajanej fotografii poznali!....

iPóźnym wieczorem  tego samego dnia nepman 
siedzi już w tow arow ym  zakratow anym  wagonie, 
który zaw iezie go daleko do Narymukiego Kraju. 
D ostał bowiem pięć lat wygnania i konfiskatę ca­
łego majątku. Konfiskata tow arzyszy w szelkiej 
karze na neputańa.

P ew nego dnia do handlarza futrami przycho­
dzi pan jakiś i obejrzaw szy się dokoła; wyjmuje 
z kieszeni w oreczek irchowy, a  z w oreczka bry­
lant wielki jak  orzech włoski o  przedziwnym 
blasku. Futrzarz je s t znanym amatorem brylan­
tów. Na widok cudnego kamienia zaśw ieciły miu 
się oczy, jakby  same były  z brylantów . Ogląda, 
cmoka, w reszcie w yjął z  ukrycia wagę jubilerską 
I waży.

— Kupiłbym, ale nie mam tyle pieniędzy! — 
Zostaw cie m j go do jutra; to poszukam wspólni­
ków' — powiada gościowi. Ten chętnie zgadza, 
się. B ry lant przedziwnej wody w ędrow ał dnia 
tego z rąk do rąk od jednego tajnego handlarza 
do drugiego. Każdy zapałał się żądzą kupienia go, 
lecz dla każdego był za drogi. W ięc każdy snuł 
kom binacje kunsztow ne,_aby w ydobyć pieniądze, 
a tym czasem  nazajutrz bryiaint znikł równie ta- 
iemniczo, jak się zjaw ił.

W  kitka dni później admiratorowie tąjentni-

W arszaw a, 25. lutego 1925.

Koniec karnaw ale, —  Taniec i miłość. — Poszko­
dowana ojczyzna. —  Fcrtu ar Jako żałobnik. —  

Szukajcie nagie] kobiety. —  Oplnja.

N areszcie po karnaw ale!
T o  słow o „nareszcie" brzmi na! różne tony, —  

tęskne i żałosne, radosne i bolesne —- w iążą się 
w smutne sam y niespełnionych snów i utraco­
nych nadziel. T egoroczn i karnaw ał w arszaw ski 
s ta ł pod znamieniem' /.mieszczuchów" —  dziedzice 
oblizyw ali palce i gryźli w ąsy z w ściekłości, l i  
W arszaw a się bawi, a oni rozpraw iać się muszą 
z konrornfkitm!, niezapłaconymi wekslami, nadwor­
nymi bankieram i pachciarzam i, faktorami i przy- 
ladelam i w jednej osobie.

Zabaw a jednak m ieszczuchów  jest uprawiana 
bez „głębszych celów ", Part pour Part, jakby  ją 
określiła  dobrze już posiwiała Mfodia Polska, — 
Jeśli ma b y ć bal, w ięc od balowania, 1  wszelkie 
ukryte myśli i odkryte biusta nie wiodą do oś- 
iWi tdozyn lub co  go-sza do ołtarza..

» W  tych bowiem przełom ow ych czasach któż 
z ttozi mtojsktch pom yśleć może o takim  szaleń­
czym  zbytku jak m ałżeństw o?

Każda zaś najczulsza rozm ow a zakończyć się 
musi tym okrutnym falsetem.... m ieszkacie... —  
mieszkanie...

Urzędowa, w ięc statystyk a' notuje nieprawdo­
podobnie m ałą jak na kaj naw ał liczbę małżeństw . 
.Talk żle nie b y ło  podobno w żadnym roku.

W poprzednim jeszcze sezonie gdy zjeżdżała 
do W arszaw y szlachecka młodzież z okolicy, 

* 1 utrzym ała się jako tako równow aga między ilo­

ścią przetańczonych tur shimmy a cyfrą zaw ar­
tych zw iązków  małźeńsktehi

I nic dziwnego... tyle pięknych kobiet na sali, 
tyle czarujących woni i barw , więc gdy kujawski 
hub mazowiecki młodzieniec przygarnął wiotką 
k(b ć W arszaw ianki i spojrzał w je j oczy-krynice, 
skąd płynęły rńoprzebrane zdroje obietnic, nie 
szedł mu taniec, plątał się i kręcił, ale w zamian 
za ulezgrabność o iiarow ał tancerce sw ę serce, 
swe morgi, konie, karetę, psy i dobrze wypchany 
akciaml portfel...

Zamiana była w cale do rzeczy i  więc tańczo­
no podle ale zato kochano się ze skutkiem.

W  obecnym  karnaw ale przekręcił się .św ia t 
na opak.

M istrz paryskich tancerzy i  tancerek, Mon- 
sieur Guitry, postać szanow na i ze wszech miar 
zasługująca na w w ę , ogłosił niedawno, i i  naj­
w iększą przeszkodą dobrego tańca jest... miłość. 
Zakochani bowiem, oczarow ani zbliżeniem, m y­
ślą tylko o sobie, staw iają kroki machinalnie, nże- 
mal autom atycznie, a dusze Ich bujają w sferach 
obcych tańcowi1. Taniec zaś w ym aga wielkiej 
uwagi i skupienia, okupienie to można było oglą­
dać na w arszaw skich balach. Nudnie było, bo 
nikt się nie kochał, nikt nie zazdrościT, nie szukał 
sposobności do rozprawy' z szczęśliw ym  ryw a­
lem. Znudzone kobiety przerzucano z rąk do rąk 
jako tow ar nie ao kupienia —  w tych ciężkich 
czasach.

Nie poszczycą się więc pułki w arszaw skie w 
roku 1946 zbyt licznym roczm lcem , karnaw ał bo­
wiem choć szumny nie spełnił sw ej misji spo­
łeczne] ku szkodzie Rzeczypospolitej.

L ecz tak jak wszystko się kończy tak i skoń­
czyła  się dobra sław a farsy w arszaw skiej, m ają­
cej swą siedzibę w tak zwanym Letnim  T eatrze.

Zeszłego roku ratow ała ona budżet teatralny 
magistratu ciągłym i kompletami.

Pod kątem  bowiem kasowoścr rozw ażany był 
repertoir tego teatru.

Pokazyw ały się więc na scenie sztuki roz­
w eselające a jeśli wstąpił w dodatku na scenę 
Fartn erj trzęsły  svę krzesła od podsKakujących 
od śmiechu ciał.

Dnia jednak pewnego bąk.tąi Któryś z kry ty - 
ków, iż w łaściw ie T eatr Letni nie powftnien być 
m iejscem w esołości ale trupiarnią.

Pom ysł taki się podobał, dla sw ej nowości —  
bo coby to była za świetna krotochwila. gdyby 
artyści farsowi stali się naraz karaw aniarzam t a 
Fertner z Ćwiklińską parą pogrzebników.

Na takim pogrzebie nie w ytrzym ał by sam nie 
boszczyk, ale huknął do ucha — daj spokó] mi­
strzu. gdv śpiewasz „Salv e Regina" śmiać ml się 
chce do rozpuku a na własnymi pogrzebie trzeba 
być przecież poważnym.

W ym aw iają więc Fertnerow i, iż bawi pu­
bliczność sztukam i bez w artości, że w ystaw ił 
św ieżo farsę pod zachęcającym  tytułem  „Szukaj­
cie nagiej kobiety" i kazał uroczej Kamińskiej po­
kazyw ać drobną, kształtną nóżkę.

W yszukali naw et pedantyczni krytycy , iż
Fertner opierając swój repertoir w yłącznie na 
sztukach cudzoziemskich nie zna żadnego obcego 
języka.

Co za dziwne żądania? Po co w ym agać od 
Fertn era aż takich w iadom ości?

Lloyd George nie zna także obcych języków , 
prezydent Cooligde mówi tylko po amerykańsku, 
Anatol France z wielką trudnością sylabbow at 
po angielsku a do innych języków  nie miał zami­
łowania, nasz rodzimy zaś W itps nie zaw ahał by
sfę raz jeszcze osiąść na prezydialnym krześh
choć zna tylko mazurski.
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czego brylanta' znaleźli się na Łubiance. Tu J o ­
pie r o dowiedzieli się, że brylant byf agentem 
prowokatorem na służbie O. P . U., który co czas 
jakiś jako przynęta byt w ypuszczany między 
handlarzy, aby pokazać strasznej w ładzy, gdzie I 
siedzą spekulanci' i iie m ają pieniędzy.

D w aj przyjaciele handlowali szczęśliw ie 
w warunkach nepu, jeden lnem, drugi skórami. —  
Jeden zarobi! w ciągu roku 30 a drugi coś około 
40 tysięcy  tw ardych dolarów. Pieniędzy takich 
w banku lokow ać nie można, ho potrziebaby zaiaz  
w ylegitym ow ać się z ich [yyiiiodz.enia. Potrzebai 
je  więc trzym ać przy sobie w domu. Tym czasem  
rozpoczęta i’się naKónka na nepim nów . Ino patrzeć 
do kupców przyjuzie rew izja. W ięc i u sienie 
pieniędzy trzym ać nie można. Rada w radę —  j 
•jjaśtanowili skarby sw oje zakopać aż do chwili, 
kicd'y nadarzy się pewna sposobność przestania ( 
ich za granicę. W ybrali więc ładne butelki szam - j 
panówe, w ysuszyli je  starannie, włożyli dc n ich ; 
sw oje dolary, zakorkow ali, opieczętowali i zako- j 
pali w ziemi w m ałej drewutni na podwórzu pod 
stosem drzewa. O peracje takie są w eafej dzi­
siejszej Rosji bardzo pospolite i mwją sp ecian ą 
nazw ę. Naizylwa się to mianoiwicie „złożyć Pie­
niądze w banku ziemskim".

Aż tu pewnego dnia w yrzucają wszystkich 
lokatorów  z tej willi, —  ponieważ zajmuje ją na 
sw ój użytek jakaś władza wojskowa. Z ciężkim  
sercem  opuszczają kupcy sw oją drewutnię. U rzą­
dzają ieraz dyżury' kolejno; chodzą ulicą i przy­
patrują sie, co się dzieje w ich dawneni dloniu. —  
Przez parę tygodni nic &ię nic dizieje. Aż pew ­
nego dnia jeden z przyjaciel blady z przerażenia1 
przylatuje., do drugiego;.'żrwiadomością, że dre­
wutnia zburzona i że krasnnarti.iefcysf coś taim 
z łopatami koto niej m ajstrują.

S e r c a  biednym  kupcom  p osp ad ały  do spodni- 
w o b ec ta k ie j uicspcctziainki. Nic d a ją  jedn ak  s|a

Językiem  Ferin era  jest zaś nieprzebrany hu­
mor i to mu starczy za w szystkie w iadom ości^ .za 
dyrektorstw o i za pomyłki w w yborze SZtulĄ Hu­
mor jest bowiem tak rzadką rzeczą i takim ar­
cydziełem  nieba, I ż . btoggsiawyć go należy w każ­
dej formie, choćby nie dogadzał pedantom.

Gorzej zaś, po stokroć gorzej, gdy robiony 
jest ź!e, jak  polskie pisma hum orystyczne lub 
okolicznościowe odezwy.

A właśnie taką odezwę rozrzucono po W ar-; 
szaw ie, ogłaszając stolicy ukazanie się nowego 
dziennika pod nazw ą „Opiuja“.

Rzadko kiedy czyta  się taką megalomanję.
W sżystko jest w Polsce zlet: Sejm , rząd, 

urzędy, ojczyzna stacza się w przepaść, porządny 
człow :« f  nie dochodzi do głosu a siły tw órcze 
śpią zapoznane. Zjaw i się dopiero organ p. Dr. 
Orłow skiego, oparty o sfery m ieszczańskie i do­
kona cudu przeobrażeń.

Odezwę „Opinji" możnaby było  bez popra­
wek wydrukować w M oskwie na dowód jak nisko 
lipadt naród polski i jak źle się dzieje pod bnrżu- 
azyjnyini rządami.

P. Dr. Orłowski r ie d a " no jeszcze był pol­
skim dyplomatą, ale nie wiele na tern straciła  
resju b lika , iż przestał nim być, podpisana bowiem 
przez niego odezwa dowodzi niewątpliwie do- 
hrycli chęci prz\ naiwnej koncepcji politycznej i 
ab io lu tn jm  braku rów now agi pisarskiej.

Dziennik iednak ma być na wielką skalę, 
opady nietylko o fundusze redaktora i w ydaw cy 
w jednej ospbie, ale o grono k u D c ó w  w arszaw ­
skich. W zorem  pisma, jak donosi poczta panto­
flowa',;, nieomylna w sw ych sprawozdaniach, bę­
dzie typ d z i e n n i k ó w  amerykańskich.

Zatem znów o ździebko zam erykanizuje się 
Polska, tak jak o tern m arzą zw olennicy zaatian- 
tycfciego ducha, ciągle gniewni, Iż Polska leży 
przecież w Europie.

Z dar,

wygraną. Postanaw iają p iln o w ać'd a le j, co się 
tam dżicje z ich skarbam i i szukać sposobności — 
aby jc  w ydobyć z  tego tak bardzo niebezpiecz­
nego schowku.

Nazajutrz wywiad ostrożny na m iejscu prze­
konuje ich, że flaszek nie znaleźli krasnoarm iejcy. 
W ięc uczucie ulgi niezmiernej zastępuje ro-zpacz i 
przygnębienie w sercach obu przyjaciół. Aic nie 
na cftigo. Ju ż  bowiem dnia następnego1 zbliżyw ­
szy  się znowu do m iejsca; które ich taik po.;ią.ga, 
przekonują się, że stała się taim rzecz straszna. 
Oto całe m iejsce, na którcm stała drewutnia, — 
wyłażono grubą w arstw ą betami. Będzie tu bo­
wiem garaż w ojskow y.

Odtąd obaj przyjaciele mogą być spokojni o

sw oje dolary. Spoczyw ają one bezpiecznie pod 
grubą w arstw ą betonu. Niewygoda tylko ta, że 
dostać się de nich nie można, chyba, gdy upadnie 
straszny rzad bolszew icki a jego m iejsce zajmie 
z powrotem praw ow ita władza Kwita W ładimir od­
wiozą czy M ikołaja M ikotajewicza z sław nego 
domu Romanow yth.

.Zanim się to jednak stanie, przyjaciele są 
dziadami i musieli zgłosić sie na służbę sow iecką 
jeden do wniesBtorgu, drugi do trustu lnianego.

Widz.

HERBATA"

Zagadka fcryafttoaElstycma, fcfćra 
k n a J a z t a  a u a J l f a / e  r o s w i a s a n S B b
TAJEMNICZE ZNIKNIECIE AMERYKAŃSKIEGO MILJONERA W PARYŻU. — RO­
ZPACZ WIERNEGO SŁUGI. — POLICJA SZURA. — TELEGRAM Z BIARRITZ. —

(?) Policja paryska miała niedawno te- — Nie wiem ! — brzmiała krótka od-
nm kłopot niemały. Major Osborne Wood, 
syn obecnego gubernatora Eilippmów (kandy 
data na prezydenta Stanów Zjedn.) bawiący 
od września ub. r. w Paryżu, zginął gdzieś 
bez wieści.

Dnia 18-go bm. o północy opuścił O- 
sborue Wood swój elegancki apartament w 
hotelu pizy pl. Konkordija i więcej nie wró-

po wiedź.
Siiang usłyszał jeszcze, jak szofer zapy­

tał, zanim ruszył z mieisca :
— Dokąd mam zawieść pana ?f 
Na to odpowiedział Osborne.
— Dokąd pan chcesz.
Auto odjechało ; Chińczyk patrzyt zdzi­

wiony, nic nie rozumiejąc. O d owej chwili
cii. Usługujący mu chińczyk Shang, którego;nie widział już w ęoej swego pana.
przyw:ózł ;sobie Osborne Wood z Am eryki, j Przesłuchiwany w dalszym ciągu ze­
nie umiał nic powiedzieć o  zagadkowem znik- ' znał Chńczyk SJiang, że pan jego ostatnimi 
nięciu swego pana. czasy często opuszczał hotel na kilka dni.

Amerykański nójoner prowadził w Pa- ‘ Bywał wówczas roztargn:ony, jak i ostat- 
ryżu w esołe życie. Od dwóch lat separowany nun razem. Shang sądził, że po parudniowej 
z żoną (proces rozwodowy jeszcze się nie wycieczce pan jego wróci. Na trzeci dzień, 
skończył):, oddał się namiętnie grze w karty, gdy Osborne n'e wrócił, zaalarmował za- 
Próbował także szczęścia na giełdzie i podo- i rządcę hotelu i poleję. Od tego dnia dzień 
bno wygrać miał około miliona dolarów. — w dzień zjawiał się na p o licji, pytając, czy 
Lecz ani ta wygrana, ani znaczne sinny, ja- nie wiedzą nić o jego panu.
•k’e przysyła! mu ojciec, nie wystarczały na i Przyjaciele ma;,Ora Osborndć twierdzą,
pokrycie je-go potrzeb że u cćk ł on przed pewną damą, która pr/e

śladowała go swoją miłością.Sługa chiński opowiadał następujące 
szczegóły :

Dnia 18 bm. o godz. 11 w nocy przy- „Le Petit Journal“ donosi z dnia 23 bm.
szedł major Osborne do hotelu, był mocno że jeddn z przyjaciół Osborne‘a otrzyma? od
wzburzany i zażądał od' swego służącego, a- niego telegram z Biarritz, 
by mu przygotował kąpiel. . 'Tajemnicza ucieczka, z której policja zro-

Wykąpawszy się, ubrał sie jako eto wyj- biła zagadkę kym inaiistyczną, znalazła do- 
ścia Sprowadzono auto. Z małą walizką w I wcipne rozwiązanie.
ręku Osborne wsjadł do auta. j Major Osborne uciekł z Paryża przed

— Kiedyż mogę się pana spodziewać z jedną kobietą, aby w B  arriitz spotkać się
powrotem ? — zapytał Shang, który odpro- z całem gronem wesołych pan, które go tam
wadził majora do auta. oczekiwały.

Stu de&akt&wów w pogoni na 
morderca

ECriA SENZACYJNEGO MORDERSTWA W BUDAPESZCIE. — TESTAMENT DA 
MY Z PÓŚWIATKA. -  POLICJA NA NOW E TORY W'PROWADZA ŚLEDZTW O. 

ZMOBILIZOWANIE STU DETEKTYW ÓW .
(?) Zamordowanie znanej w Budapeszcie^ nie poczuwa się wobec nich do wdzięczno­

ści. Zapisuję cały mój majątek, składającydmy z półświatka Amalji Leirer (piisaliśrny 
o tym fakcie w „W cku Nowym") ire prze­
staje zajmować opinji publicznej już choćby 
z tego względu, że — jak się okazało — 
wszelkie poszła ki? dotyczące osoby morder - 
cy, wymykają się z rak policji.

Notariusz S. z Budapesztu złożył w są­
dzie testament zamordowanej Amalji L. —' nie 
Brzmi ten testament jak następuje :

..Niżej podpisana nigdy niczego od swo­
jej rodziny, ani od rodziców nie otrzymała

się z urządzenia w mieszkaniu przy ulicy 
Tcrcsienring 6, I. p., 2 aa zawartość mojego 
sefu w banku kredytowym, oraz wszelk e 
klejnoty, kupcowi towarów tekstylnych i fa­
brykantowi Teodorowi Kerstensowi, urodzo­
nemu w Pylburgu w Holandii. Moja rodzina 

ma prawni do spadli u po mnie, gdyż 
wszystko, co mogłabym nazwać moją wła­
snością, otrzymałam od p. Teodora Kers- 
tensa.
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Budapeszt, 24 lutego 1924 r. *  Amalia 
Leirer mp.

(Policja budepaszteńska postanoviła wpro­
wadzić śledztwo na zupełnie nowe tory. do­

szła bowiem do przekonania, że metoda do­
tychczasowa by,a z gruntu fałszywa. Zmo­
bilizowano 100 detektywów i polecono itn 
wyszukanie mordercy Amalii Leirer.

(d.) Ciekawy epizod rozegrał się wczo­
raj na ulicy Legionów, wentylowany następ­
nie w piątym kom sarjacie policyjnym. — 
Przed obi czem komisarza stanęia matka, 
rozpoznana przez syna, która wypiera się 
macierzyństwa. A rzecz cala ma się nastę­
pująco :

Niedawno temu na „szwarz“ bez biletu 
z W arszawy do Lwowa pwyjochaf pocią­
giem Bolesław Oregorowicz false Jurfest, 
liczący lat 13, który urodził się we Wiedniu. 
Po przyjeździe do Lwowa zamieszkał on 
w piekarni Majera przy ul Be-sera.

W  policji zeznał on, że w roku 1919 gdy 
imał 7 lat, matka z nim przebywała w W ar­
szawie. Tam pewnego dnia na jednym posto­
ju dorożkarskim pozostawiła go, sama zaś 
uciekła. Wówczas na dalsze wychowane za­
brali go Bracia Albertyn5, u których przeby­
wał do tego czasu. Ody jodinak w W arsza­
wie dowiedział się, że marka jego nazywa 
się Krausowra i przebywa we Lwewie, wy­
jechał więc z Warszawy, aby ją odszukać.

Po kilkudn owych poszukiwatrach we

! Lwowie, wmeszcie wczoraj spotkał matkę 
swoją na ulicy Legjonów. Z wielką radością 
przypadł do niej ze słowami :

„mamo ! poznaję ciebie!"
Matka jednak brutalnie odtrąciła go. 

twierdząc, twierdząc, że go nie zna weale. 
Chłopak rękoma uczepił się matki i swoje-m 
zachowaniem się wywoła? zbiegowisko. — 
W obec tego posterunkowy ją wraz z chłop­
cem sprowadził do komlsarjatu.

Tu pokazało się. że jest to Jitta K raus, 
zamężna Wachs, rejestrowana prostytutka. 

‘Liczy ona lat 27 i pochodzi z Piotrkowe. 
Minto zeznań chłopca, wyparta się w policji 

i macierzyństwa i zeznała, że chłcnca tego 
wcale nie zna.

Tymczasem chłopak z cala stanowczo­
ścią twierdził, (że w niej rozpoznaje swoją 
matkę i z życ;a obopólnego podawał różne 
vzczegó!y. W obec tego policja wszczęła do- 

i chpd-zcna, aby całą sprawę ustalić, czy 
Wachsowa rzeczywiście jest matką Grego­
ra w icz a. —i

ciii się z pomocą zasypanemu i wkrótce od­
kopali go z pod gliny, piasku i gruzu. Bąk, u- 
pada ąc, prawdopodobnie został uderzony 
większym kamieniem w głowę i wskutek te­
go s tr a J l  przytomność.

Wnet na miejscu wypadku zjawiła się 
żona Bąka, Zofja, która bezzwłocznie męża 
dorożka przewiozła do szpitala. Tu jedrak 
Bąk nie odzyskał przytomności i wkrótce 
zmarł wskutek doznanego wstrząsu mózgu.

Sp Bąk liczył lat 53 i pozostawił niczem 
niezaopatrzoną żonę oraz czworo dzieci.

Dziś na miejscu zbierze się komisja ce­
lem ustalenia, kto w tym wypadku ponosi 
winę.

mHiM!
(d) Onegdaj funkcjonariusze policyjnego 

Urzędu ^IcciĄżego Kowalski, Malawski, Mu- 
lik i Seinńłd przechodząc parkiem Kościuszki 
zauważyli młodą kobietę, która ubraną była 
w męską marynarkę, wyglądającą z pod 
chustki, a w ręku mosla spounie i kamizelkę. 
Zatrzymali ją, a gdy wikiać się poczęła na 
zapytanie, gdzie niesie męskie ubranie, za­
brali ją do policji. Tu zeznała przystawiona, 
że nazywa się Matylda Laura Adler i dodaia, 
że niedawmo przybyta z Paryża, gdzie żyła 
pod lekkim znakiem. W  czasie Zeznań poczę­
ła sie wikłać coraz bardziej i wkońcu przy­
znała się, że owro ubranie męskie skradła z 
przedpokoju dra Ostrowskiego przy ul. Sło­
wackiego.

Tymczffctem śledztwo po nitce szybko 
kroczyło do kłębka i niebawem okazało się, 
że aresztowana popełniła we Lwowie wi o- 
statnim czasie 18 kradzieży mieszkaniow-ych, 
polując- przedewszystkiem na drogie futra. I

SS8 fcS i
tak skradła damskie futro krymskie z pr/cd- 
.pokciju dra Kulczyckiego, futro selskinowe z 
mieszkania Klary Stein przy ul. Żółkiewskiej, 
ubranie na szkodę dra Ostrawskiego id . i?d. 
Wydala też wspólnika w osobie niejakiego 
Stanisława Machulskiego, syna właścicielki 
realności na Kleparowie, w którego towa­
rzystwie urządzała „skoki" do cudzych mie­
szkań w godzinach wieczornych. W ydala da­
lej blatników, którym sprzedawała kradzione 
i zeczy.

Do tego grona należeli Mojżesz Freun- 
dlich, Anolonja Moldawczuk, Marcela Bali­
cka, Ludwik Czosnykowski, Lora Schoenfcld 
i siostra, aresztowanego Machalskiego, Hele­
na. W  związku 7. tą sprawą pociągnięto do 
odpowiedzialności Michała Langweila i jego 
przyjaciółkę Marję Chomikowską. „Paryżan 
ka“ A/Terowa w towarzystwie Machalskie- 
go została wczoraj odstawiona do więzienia 
sądu karnego.

Z galerji karyKatur Z. Czerm ań- 
s ^ i e g o .

&  ó

lici
(d) W czoraj o godz. 5-tej popołudniu w 

cegielni Banku hipotecznego przy ul. Zielonej 
wydarzył się wypadek, który zakończył się 
śmiercią pracującego tam robotnika.

i&e* J  tf 'OtP & U  W e_i B
O tej porze robotnik, Marcin Bąk, kopał 

giinę. w czasie czego nagle usunęła się podko 
pana ściana, a duży zwał zasypał Bąka. W 
pobliżu pracujący robotnicy w tej chwili rzu-

iIł) JfiWSJ Bi a* » w ew 00 t Vf

z  pod Źółliwi, Rawy i KamionKi.

(d.) Przed sądem przysięgłych przez dwa­
naście dni toczyła się rozprawa przeciw ra­
busiom, którzy z bronią w ręku prawić przez 
4 lata dokonywali napadówr rabukowych 
w powiatach żółkiewskim, rawskim i kamio 
neckim. —<

Po przeprowadzonej rozprawie sędziom 
pszysięgłm trybuna? postawił 54 pytań, 
a na podstawie wydanego werdyktu zasądził
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Związeh Księgarzy Polsłf.ch zawiadsmiat o d  23 -go lutogo d o  7-go  m arca w łóczn ie odbędzie się̂

p  0 ** T y d z i e ń ,  t a n i e j  K s i ą ż R l
S p r s e d i t  w e  w t z r t t K i c h  K s i ę g a r n i a c h . 8 l> T Z e  a i  w e  w i i y s t  t i c h  s i ę g a r n ł a c n .

Dmytra Pawłowa na 8 lał Piotra Sabatowi-1 i JakLna Giblaika po> 4 latas Jan? Hutnika na 2 
cza na 6 lat, Michała Łypkę na 5 lat, Wasyla ata, Kornela Hutnika na 1 rok cM-kiego 
Jaremczuka na 4 i pół lat. Wasyla Trubaile, więzienia. —
Michała Smolińskiego, Grzegorza Kurneta ■ •——— —

Z OSTATNIEJ CHWILI,

S&.er^Ł śmierci śp. IfEsefea,
Ekshwaasla zwłok na cmentarza Łyaa boskie*.

(d) Kwestja, czy śp. W iącek rzeczywi­
ście umarł, czy też został pochowany w le­
targu, ciągle jeszcze jest wentylowaną. Do 
wczoraj władze, opierając się na orzecze­
niach lekarzy dra Grafa i dra Wernickiego, 
oraz na twierdzeniach świadków, że śp. Wią 
cek chorował na serce, nie miały podstawy 
do przeprowadzenia ekshumacji zwłok.

Ponieważ opinia została całą tą sprawą 
zaniepokojona, przeto dr. Mikołajski, szef U- 
rzędu zdrowia przy Województwie, wczoraj

odbył konferencję z komisarzem Batorskim, 
.jrowadząaym w tej sprawie dochodzenia. W 
rezultacie postanowiono dziś rano przeprowa 
dzić ekshumację i oględziny zwłok śp. Wią- 
cka, przeprowadzając komisję policyjno-le- 
karską bez udziału sędziego śledczego.

Dziś zatem przed południem odbyła s ;ę 
ekshumacja na cmentarzu Łyczakowskim, jx 
o wyniku badań zwłok ma być jutro ogłoszo­
ny urzędowy komunikat.

D3I3 iipfllii t r » i 9ii.
(d) Wczoraj we Lwowie wydarzyły się 

dwa wypadki tramwajowe, w których ofiary 
poniosły ciężkie obrażenia.

Najpierw wóz tramwajowy Nr. 149 na 
ul. św. Piotra i Pawła najechał na wóz cię­
żarowy, powożony przez Piotra Paterę. U- 
derzenie było tak silne, że wóz wywrócił się, 
a Patera wypadając z niego uderzył głową o 
bruk. Pogotowie ratunkowe ciężko rannego 
Paterę odwiozło do szpitala. Patera zajęty 
był w przedsiębiorstwie Stanisława Obo- 
szyńskiego.

Drugi wypadek miał wieczorem miejsce 
na pl. Bilczewskiego. Tu u wylotu ul. Kętrzyń 
skiego wóz tramwajowy ŁD. najechał na 
Helenę Horodyszynową. Upadła ona pod ko­
ła tramwaju, odniosła ciężkie obrażenia i zła­
manie prawej ręki. I tę ofiarę ruchu uliczne­
go Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpi­
tala

Ihbfolml cssfiPlcy 
v fi3ft5l8c!3 tóarasMm.

W ymiana strzałów z dwoma pa­
trolam i policyjnymi.

„Przegląd Podolski" donosi:
W nocy na 20 bm. spotkał patrol poli­

cyjny na polu koło Kos lak, pow. zbarask e- 
go, czterech nieznanych osobników, uzbrojo­
nych w karabiny. Gdy wezwani osobnicy nie 
zatrzymali się, lecz otworzyli ogień karabi­
nowy do posterunkowych, ci odpow edzieli 
strzałami, jednakże z powodu ciemności no­

cy bezskuteczny ni. Następ ie drugi patro' 
policyjny natknął się na tych osobnik ,w ko 
ło Hnilic i również po obopólnej wy r ianie 
strzałów, osobnicy ci zbiegli.

Z [12?7I3 Elsa525!.
„AGR1“ operetka w 3 aktach, muzyka Ernesta  

Steifana.

Znaleźć operetkę, któraby posiadała równą 
w artość pod względem treściow ym  i muzycznym 
—  rzecz naprawdę trudna i na 100 dzieł tego ro­
dzaju może znajdzie się iedno, któreby tym w a­
runkom odpowiadało. N ajczęśolej albo Jedna, albo 
druga z tych zasadniczych w artości nie dopisuje 
i stąd niełatw o o sądy —  bez zastrzeżeń — do­
datnie.

„Agri“ chrom a na punkcie libretta . Nap san a 
przez A. M. Włllnejęa i W . S tcrk a  libretto operet­
ki lest banalne, treści nie zaw iera praw ie żadr.ej, 
akcję posiada bardzo pojedynczą, humoru, tego 
szczerego humoru, niema za gi osz. Je s t  ono po- 
zatem tak bardzo długie, że bez szkody możnaby 
je  znacznie okroić, na czem  operetka niew ątpli­
wie zyskałaby wiele. Lepiej przedstaw ia się stro­
na muzyczna. Nie jest ona now ością: połączenia 
motywów orientalnych, czy pseudoorjentalnych z 
dzisiejszym i b yw ały  już i napewne tratią się nie­
raz, niemniej Jest ta  m uzyka lekka, wcale zgrabna 
w inwencji, obfitującą w znaczniejszą ilość w cale 
ładnych m otywów w alcow ych, słow em  —  nie 
w yróżniając się specjalnie w iększą w artością —  
da się słuchać. N ależałoby tylko, znowu dla do­
bra całości, i tu przeprow adzić pewne skróty. W  
każdym jednak razłe wszelkie bisow anie, zw ła­
szcza tańców, ze względu na długość operetki jest 
niew skazane. O ceniając now ość ogólnie stw ier­
dzam, i e  wśród dzisiejszego dorobku na tern polu 
jest „Agri“ jedną z operetek, które jakiiś czas mo­
gą się utrzym ać w repertuarze, w artości w ięk­
sze] jednak praca ta nie posiądą.

Zagrano operetkę dobrze. Dała ona pole do 
pop-su przedew szystkiem  p MarJI K erabiance, 
która kreow ała tytułow ą rolę, śpiew aczki arab­
skiej. P  Korbianka wnosi na scenę zaw sze tyle 
w erw y i humoru, że najpow ażniejsza część za­
sługi, iż każda operetka zająć może, je j w łaśnie 
w udziale przj pada. Kompozytor pozatem, przy­
znać to należy, specjalną pieczołow itością otoczył 
postać Agri, przew ażną t’oSĆ piykfty ch arjl w je] 
usta w kładając. P . Korabienka cłsia dzięki temu 
łuchaczom  dużo prawdziwie pęknego śpiewu, 
nie mówiąc o znakom itej grze scenicznej. Nawiaso­
wo dodaję, że kostiumy i stro je  artystki były 
wurdzo piękne, szczególnie w akcie Il-gim,

P. R y lska w roli Vśoloity w ydobyła dużo 
wartości, wokalnie rozw iązując ją  bardzo dobrze, 
scem cznie ratu jąc dość blado zarysow aną postać 
żywą grą. W  podotmem położeniu znalazł się i p. 
Kuligowski, którego rolę Lorda Roberta Dunliaina 
nie wyposażyli ltbreciści d o siatn o  w charakte­
rystyczne rysy. Stąd trzeba b j lo dać wiele z 
siebie, czemu też arty sta  w pełni zadość uczynił. 
Lepiej pomyślaną rolę Tom a Duuhama mął św iet­
nie. jak zaw sze, p. Sor-'ński, rrew oląc do oklą- 
sków i grą sw oją i pięknym śpiewem.

Ładną w linji postać Jussufa dał 9) Szosland 
w ydobyw ając ją  dz ęki swemu ujęciu na plan 
pierw szy. Pozostałe role o d trra li pp Kowalski 
(Beniam in P att), Szym ański (Ibrahiin), Poleska ) 
iiebenstreit —  dobrze.

C ałość urozm aicał balet, zarysow any w ew o­
lucjach tanecznych przez p J  Cesarskiego — 
ud.atnie. Strona dekoracyjna zadowalała, zawodzi­
ły tylko efekty św ietlne w akcie Ill-d m  przepro­
wadzone niezbyt konsekw entnie.

B atutę dzierżył tym razem q. Roman W ojna- 
rowiez, któremu należy się pełne uznanie za b ar­
dzo staranne przygotow anie całości. O rkiestra 
grała dobrze, chóry spełniały swe zadania su­
miennie. R eżyseria  spoczyw ała w w ytraw nych 
rękach p. Kulfgowskiego. C ałość szła w należy- 
tem tempie, należałoby tylko koniecznie w ypełnić 
luki w akcji (co chw ila scena pustoszeje) żyw szem  
zapadami era scen.

Na zakończenie uw aga pod adresem czynni­
ków, w których rękach te sprawy spoczyw ają 
Chodzi o dostęp do samego T eatru. Czy nie moż­
naby zarządzić, by  dorożki I auta dojeżdżały ty l­
ko przed pasaż? W dzisiejszym  stan e rzeczy  nie 
trudno o wypadek, którego widownią stać się mo­
że w każdej chwili w ąska sfeń łącząca podwórze I 
T ych  kilka słów —  dla przestrogi!

Prof. L esław  Jaw orski.

Gliiiili liiifjiF&rli.
C *ce w ten sposób uzyskać rozwód

Żona młljard ra amerykańskiego, pani 
Jessie Budlong z Noweyo Jorku żyje w nie­
zgodzie z swym mężem i za wszelką renę 
pragnie uzysktć rozwód. Ale pan Budlong 
sprzeciwia się temu wszelkimi uposobami.

Wobec tego, pani Jessie rozpoczęła 
głodówkę. Od pięciu dni siedzi zamknięta w  
jednym z pokoi wspaniałego pałacu i nie 
przyjmuje żadnego pożywienia. Mąż odniósjj 
się do policji i ao sadu: ale po' cja o*
świadczyła, że nic nie przeszkadza panł 
Budlong wyjść z pokoju, kiedy odczuie na­
prawdę głód.
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Krwawe walKi w Trans] ardaiiji.
1000 osób zabitych i rannych.

Londyn, 27 lutego. (A W.) Z Jerozolimy do gwałtownych walk. Ltczłu zabitych i ran- 
donoszą, że 10-tys ęczna armja Wahab tów pych dochodzi 1000 osob. 
zaatakowała Transjordanję, gdzie przyszło    —

P^zysp^szsiiis in itoy  portu w Gdyni.
Warszawa, 27 lutego. W  dniu 27 b. m. rok. W  roku 1925 już 450 km. nadbrzeża

minister przemysłu i handlu wspólnie z przed musi być oddanych do eksploatacji K a ty
stawie elami francusko - polskiego konsor­
cjum podpisał umowę w sprawie budowy 
portu w Gdyni. Przedmiotem tego porozu­
mienia jest przyspieszon e budowy portu o 1

zapłaty za budowę be d i też o  jeden rok przy 
sp eszone. Podpisanie tego porozumienia po­
siada ogromne znaczenie dla sprawy budo 
wy portu. —

S K  j ^ C C J n
Przyjęcie prowizor jam budżetowego w d.ugbm czytaniu. -  

Lis.awa o pożyczce dolarowej.
W arszawa. 27. lutego. (Pat) Przystąpić 

no do prowizorium budżetowego.
P . liyrka wnosi poprawkę o wstawienie 

do prowizorjum budżetowego 25 miljon. zł. 
na pomoc siewną.

P. Moraczewrski jest przeciwny popraw­
ce p. Byrki.

Przystąpiono do głosowania. Odrzucono 
poprawkę p. Byrki w glosowaniu imiennem 
164 głosami, przeciw 109, i przyjęto całą usta 
iwę w drugiem czytaniu.

Przystąpiono do ustawy o pożyczce do­
larowej. Sprawozdawca p. Zdziecliowski za­
znacza, że pożyczka ma być zaciągnięta do 
iwysokości 50 miljonów doi. zapomocą obliga­
cji, umarzalnych w ciągu 25 lat. Umarzanie 
pdbywa się półrocznie. Pożyczka nie jest za­
ciągnięta na bardzo dogodnych warunkach.

P. Wyrzykowski uważa ujęcie przezna­
czenia pożyczki za zbyt ogólnikowe, i propo­

nuje poprawkę, aby cel, na jaki ma być uży- 
,a, oraz sposób użycia, określa odrębna u- 
stawa.

Przystąpiono do glosowania. Odrzucono 
wnioski p. Wyrzykowskiego, a przyjęto wnio 
sek p. Gruszki, aby szczegóły postanowienia 
co do użycia państwowego funduszu gospo­
darczego i zasady administracji, ustaiil sia- 
tut. Inne artykuły przyjęto bez ważniejszych 
zmian. Trzecie czytanie odłożono.

Z kolei wybrano przez aklamację w miej 
sce śo. Zygmunta S e y Jy  wicemarszałkiem 
Sejmu p. Plucińskiecgo.

Przystąpiono do pierwszego czytania u- 
stawy o zgromadzneiacti, zw oływ anych! 
przez członków Izb ustawodawczych.

Po przemówieniu p. Smoły odroczono dy 
skusję do następnego posiedzenia, do wtorku, 
3. marca br.

ster skarb?i Klamer, zapewniając, że m mis ter 
skarbu i bez tego udziel 1 na zasiewy fundu­
szów znaczm© większych. Na dowód nieza­
dowolenia ze strony ,P iasta" postawił poseł 
Byrka wrTosek odroczenia trzeciego czyta­
n a  prowizo-jum na następnego posódzenia, 
co Izba uchwaliła. W ten sposób państwo 
będzie żyło bez budżetu i bez prowizorjum 
przew 72 godziny. Sejm więc, a i aczej „P ast* 
pcha poprostu rząd do nlclegahioścl. „Piast*4 
którego mówcy mieli pełno usta obrony par­
lamentaryzmu, podkopuje w ten sposób po­
wagę parlamentu skutecznej od komunistów.

Komcznem było tylko, że po uniemożli­
w ie n i legainem szafowaniu funduszem pań­
stwowym na marzec, posłowi© Pastow i je­
szcze wczoraj zgłaszali się do kasy Sejmu 
po djety marcowe.

Drugą ważną spraw? była pożyczka a- 
merykańska. P. Gruszka zaznaczył im eniem 
„P :asta“, że pożyczka, zawarta w ciężklcft 

.warunkach procentowych, ma jeszcze i tę 
słabą stronę, iż mimo niedomówień premie­
ra jest ina zabezpieczona dochodami z kolejl, 
akcyzy cukrowej i innymi. W yłonią się 
przy tej sposobności kwestja t. zw. funduszu 
gospodarczego, przewidzianego w ustawi© o 
pożyczce, na poczet którego pójdz’e lwia 
część poźvczkl. Mówcom chodzio o to, aby 
użytkowano tego funduszu regulowane było 
specjalną ustawą, tak, aby olbrzym a kwo­
ta, około 3C0 milionów złotych, nie stała się 
pewnego rodzaju funduszem dyspozycyjnym 
ministra skarbu. W  rezultacie przyjęto usta­
wę o pożyczce w drugiem czytana.

Burzę wywołała sprawa okólnka o wie 
cach poselskich na kresach. Minister Rataj­
ski argumentował w sposób lichy i nieprze- 
koriywuiący. Posłowie Prager i Bagiński w 
wywodach swo:ch jasnych i przeczystych 
m!e!i bezwzględną rację. Stwierdzili oni, że 
nawet meldowani© wieców poselsk:ch przy­
nosi uimę przedstawieniom narodu. Minister 
Ratajski, po przmówieniu swojem, spotkał 
się z owacją praw:cy, a biciem w pulpity ze 
strony lewicy. Zairrm ustawa o zgroniaoze- 
niach poselskich weldzie w życie musi być 
utrzymany dotychczasowy tryb postępowa­
nia t. zn. wycofany być musi niefortunny 
okólnk. —

„ P ia s t* *  E t f t a  r i a l  f ia  
nieieęalRO&l

i psi&dguGs pawsaa la rts u n ia  skujeci.Te] o£ 
M o m u n isłó m

(Telefonem od nas/ego korespondeata).
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) W czorajsze plenarne po­

siedzenie Sejmu zawierało cały szereg naj­
ważniejszych sprawr.

Najpierw prowizorjum budżetowe na ma 
^zec, którego projekt przedstawił poseł Pie­

chowski. Projekt ten dał sposobność wypo­
wiedzeń^ ostrej krytyki przez „Piasta", a 
następnie ‘T,Wyzwolenia" pod adresem inTii- 
stra skarbu. Mianowicie p. Byrka domagał 
się wstawienia 25 milionów złotych na za­
siewy rolne, czemu sprzeciwił się wicemini-

FRANCUZI RFOPGANIZUJA ARMJE 
G R E C K A

Paryż, 27 lutego. (Pat.) „Echo de Paris" 
donosi, że doi Grecji udała się francuska mi­
sja wojskowa, złożona z 16 of cerów. Misia 
ta ma zreorganizować armję grecką. K ero- 
wnikrem jej jest gen. Girard. Misja składa się 
z 2 oficerów różnych rodzaów broni. Kon­
trakt został podpisany na 2 lata.

KATASTROFA KOLEJOW A POD ZA 
GRZEB1EM.

Medjolan, 27 lutego. (AW.) „Corriera del- 
!a Sera" podaje z Belgradu, że na stacji Sve- 
(i międży Bclovacem a Zagrzebiu zdarzyła 
się katastrofa kolejowa. Dotychczas wydo­
byto z pod gruzów 17 zabitych i 30 rannych. 
Dokładnej liczby ofiar nie zdołano dotych­
czas zestawić. —
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h ii n a d e s z ł y
do Mpois&ep Ztólatia Ddzieiy

Lr St», u?. Sipitaiiig 1. i JiagiaKs&siia 80.
ANGiELS&IE oryginalne materiały wełniane na ubrania i kosrjamy. 
JEDWABIE i manrizety szwaicarskie i francuskie. 
.10HFEKCJA męska z materjałów angielskich, najnowszych fasonów.

W I E L K I  W YBÓ 3*. — C E N Y  K O N K U K L N C Y J N E .
Dla urzędniKćw państwo wych, samorządowych i t. p. dogodne spłaty 
miesięczne. Mągaapny otwarte bez przerwy od g. 9. rano do 7. w ieczór.

NEBELUNGi
naim onum cnt^lnisjsze tfrcydśffłó ś w ia t :-  IL 
wej sławy, w  trium falnym  swym p c .i o -  
dzin p;x?.z Paryż, Lunuyn, Kzy!n, Mc- 
djoian, Nowy J o r  W arszaw ę, Beri n, 
W iedeń —  po.Lwi się w krótce vv# Lw o- 
w is na srebrnych  ekranach w dwu Wy- 

^ tw e rn y c h  najw iększych k iro le a 'ra c h . —

A nitssada polska w Rzymie,
W  p i z c j e c h i u  ostatecznego zn!ah e s i a  tej spiawy.

(telefonem od n »  zego korespondenta).
Warszawa, (z) „Ekspres Poranny" do­

wiaduje się, że podniesienie polskiego posel­
stwa w Rzymie do godności ambasady, oraz 
takie same podniesienie poselstwa włoskiego 
w Warszawie zbliża się do ostatecznego roz­
wiązania. Zasadniczo rząd włoski zadecydo­
wał już tę sprawę przy sejmie. Opóźnienie

nastąpiło z powodu zachorowania włoskiego 
premjera. Z chwilą, gdy nastąpi utworzenie 
ambasady polskiej przy rząazie włoskim, już 
tylko jedna Anglia pozostanie wśród wielkich 
mocarstw jako państwo, gdzie Polska nie 
będzie jeszcze miała ambasady.

m m  k o l e l a r z y  l i i i m i e g l i .
chse Htsosia! &« Poist* E i i « ^  przepisana

StUfflfOW ą.
Warszawa. (AW) 1000 kolejarzy narodO' 

wości niemieckiej, pracujących w dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku, zgłosiło się w dyrekcji 
kolejowej polskiej z życzeniem pozostania na 
służbie polskiej oraz wyraziło gotowość zło­
żenia przepisanej polskiej przysięgi służbo­

wej. Albowiem dnia 31. marca br. upływa 
termin, w którym niemieccy urzędnicy dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku mają się oświad­
czyć za powrotem do Niemiec lub za pozo­
staniem w polskiej służbie. Tylko 8 kolejarzy 
chce powrócić do Niemiec.

f i l i
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Po 4 miesięcznych per- rzekomo przyznawać Rzeszy 
traktacjach między rządem francuskim a nie­
mieckim podpisano wczoraj prowizoryczny- 
układ handlowy na 9 miesięcy. Układ ma

klauzulę naj­
wyższego uprzewileiowania. Francji zaś u- 
dzielilby poważnej kompensaty za niektóre 
ważniejsze artykuły eksportu.

Aifcja oddziałów Kontrrewolucyia 
w  Rosji*

P o d  M i/ isR iem  to c z ą  w a lil i ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (z) Prasa poznańska dowia- Jucyjne rozpoczęły regularną akcię. Walki 
duje się. żc  na-południe od Mińska w kierun- I trw ają. Bolszewicy ściągają większe siły z 
ku Borysowa i Cbołocka oddziały kontrrewo kayyalerji, na czele krorej stoi gen. Pluj.

WEZWANI 9

Prosim y n iu iejszcm  n aszy ch  P. T. «łłuż.ników 
o lazk .w c pofatygow anie *ię  «io nos ce  em um ów ie­
nia się co do spłat ich przedw oi nnych zofco\vią?sń, 
g *-y i w przeciw nym  rezic mus eh oyśm y w drożyć 

rot.i sąd ow e. Indyw idualnych przyp m nień ze w zglą­
du na w ielką ich ilość i tru d no ści tech n iczn e w ysy­
łać nie rnożirny.

14033

Jan  S2lf2itr2l£l9
sk lep  z eg a rm  st. z o .rsu o  • ] b ilerskY  

L w ó w ,  p l .  M i r ; a  ;H 1  5*

fWaterjał. damskie i mę­
skie, jedw i e, marki- 
zety, welwety, zef ry, 
płótna, kot ry, k .ce  

i t. p. w ( ajwiększym wybora , na naj- 
dogodni-js/.y h warunkach i po cenach 

gotówkowych, po eca jed nie firma

1 0 Ł łJBI# LUłd̂ , SŁfeJSii esc 8.
H,\ K Ą T Y . 6,J0 Hm k a T Y .

W YSTAW IEN IE N AJNOW SZEJ SZTUKI Z f  
ROMSKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a (z). W czoraj w ystaw iono w te ­

atrze Narodowym najnow szą sztukę Stefana Że­
rom skiego, a mianowicie komedię pt.: „U ciekła 
mi przepióreczka". Tłem  komedii jest tragiczny 
konflikt miłosny, w jaki popadł docent uniw ersy­
tetu, urządzający na wsi kursa wykładów dla 
nauczycieli szkół ludów ych. M ianowicie zako­
chuje się on w żonie nauczyciela, w którego szko­
le odbyw ają się fe kursa. Na prośbę tezo nauczy­
ciela, k ióry  w dząc w zajem ność żony dla docenta 
popada w rozpacz, stara sie ów docent zniszczyć 
w młodej kobiecie uczucie miłości dla niego, a 
mistrzow sko przez Żerom skiego przeprowadzona 
i równie po m istrzowsku przez fuijusza O sterw ę 
odegrana scena stanow i treść trzeciego aktu, 
który, jak zresztą ca ła  sztuka, w yw arł na licznie 
zebranej publiczności jak najsilniejsze w rażenie. 
Sztuka ma oczywiście-*w-ydźiyięk społeczny. P a ­
ten t usuwa się od organizacji wykładu, uakażpiąc 
jednak nauczycielow i gorliw ą pracę nad ośw łaią. 
Autora przyjmowano ow acyjnie i jeszcze po spu­
szczeniu kurtyny w yw oływ ano go kiJkakrotii.c, : 
co przy chłodnem na ogól iisposob;eni.u publiczno- | 
śei w arszaw skiej należy do rzadkości. W przed- , 
stawieniu sztuki braii udział najw ybitniejsi akto­
rzy i artystki sceny w arszaw skiej, grając drobne 
role poszczególnych członków zespołu ciała w y­
kładającego Znaleźli się więc tam aktorzy tacy 
jak Kotarbiński, Śliwiński, Solski, Chmieliński. 
Kole żony nauczyciela odegrała M elanowicz-Nie- " 
dzielska z wielkiem wdziękiem i zrozumieniem.

KONSULAT POLSKI NA KUBIE.
Warszawa. (AW.) W departamencie Mi­

nisterstwa spraw zagranicznych odbyła się 
konferencja w sprawie utworzenia polskiego 
konsu’atu na wyspie Kubie, gdzie przebywa 
na etn gracji kitka tysięcy Polaków.

SOCJALIŚCI G D A Ń S C Y  W WAR­
SZAWIE.

Warszawa. (AW.) Dziś przybywa do W ar 
sżawy delegacja socjalistów gdańskich celem 
rewizytowania Polskiej Partii socjalistycznej. 
Delegacja składa się z 4 posłów, m .i. wice­
prezydenta Sejmu gdańskiego, i .przewodni­
czącego klubu socjalistów w Gdańsku.
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t  ulubT rtcem kobiet J .  W Ę G R C 7 N £ M  
powiet zu wykonują najlepsi lotnicy polscy.

z m w
w głównej roli. Nieustraszone e w o lu c je  w 
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Itóąd opracowuje ustawę balowi.
W arszawa, (z)

(Telefonem od naszego korespondenta).
W  związku z otrzyma- dzo pilna, będzie przedmiotem poniedzialko-

niem pożyczki amerykańskiej opracowuje 
rząd w bardzo przyspieszonem tempie usta­
wę budowlaną, która, traktowana jako bar-

wyeh obrad konferencyj budowlanych W na* 
bliższą środę zapozna się z tą ustawą Rada 
ministrów a następnie sejm.

5 0  dolsiów  za podpalenie polskiego liudyaku Folicyjaego,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. Iz) Z Wilna donoszą, że na policyjnych polskich. Za podpalenie takiego
budynku wypłaca się zbirom wynagrodzenie 
w kwocie .10 dolarów.

na
terenie litewskich gmin granicznych organi­
zowane są bandy, mające na celu podpalanie 
* niszczenie nowo wybudowanych placówek

Stra k w fabrykach łódzk-ch 
rozszerza się..

ŁÓDZ, (Telefonem z P. A. T .) .Wczoraj 
przystąpili do strajku robotnicy w Zakładach 
przemysłowych bawełnianych Tow. akc. 
Poznańskiego. Strajk objął w szystk:e  ocklzia

ły tkalni i pozostaje w związku z zatargiem 
w zakładach Schreiblera i Grohmanna, oraz 
Tow. akc. Beyera.

LEW  UGRYZŁ MUSSOLIN1EGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W Rzymie rozeszły cię 
pogłoski, iż Mussolini ciężko zachorował. Mi 
nisterstwo spraw zagranicznych przeczy te­
mu. Według innych pogłosek ugryzła go jego 
ulubiona lwica, co wywołało zakażenie. Mas- 
solini był operowany.

ZŁOTO DLA POLSKI.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, (z) W tych dniach wróciła 
do W arszawy delegacja wysłana z ramienia 
Banku Polskiego do Budapesztu, celem ode­
brania ostatniej raty złota, przypadaj icej Pol 
sce po likwidacji b. Banku austro-węgierskie- 
go. Złoto w ilości 227,473.218 koron złotych 
przywieziono do Warszawy w 16 skrzyniach 
ogólnej wagi brutto 806 kilogramów.

W YPLA TA  POBORÓW  M ARCOW YCH W' BI­
LONIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a (z). „E zpress P oranny" dowiaduje 

się, że w obec tego, iż w ostatnich czasach nad­
chodzą system atyczne transporty bilonu niklow e­
go oraz zapewniony zostaje regularny dopływ 
monet srebrnych, m inisterstw o skarbu poleciło 
celem nasycenia rynku pieniężnego bilonem, do­
konać w ypłaty poborów służbow ych za m arzec 
przeważnie w bilonie.

STRa JK l e k a r z y  w  l o d z i .

Warszawa, 28 lutego. (AW.) jStrajk le­
karzy w łódzkiej kasie chorych zaostrzył

się. Strajkuje ogółem dwustu ..ilkudziesięciu 
lekarzy. Władze cywilne i wojskowe przy - 
dzTliły do ambulatorium i lecznic ikasy cho­
rych 15 lekarzy wojskowych i komunalny cli, 
co jednak nie rozw iązuie sprawy, ponieważ 
do kasy należy 400.000 członków.

HR. TO LL NA MOLNO^Cl.

Warszawa, 27 lutego. (A W ) W sprawie 
hr. Tolła nastąpił zwrot. Akta sprawy prze­
kazano sędziemu śledczemu Chodasiewiczo- 
\vi, który po bliższem wejr/emu w rzecz po­
stanowi! zwolnić z wtęziema ks. Awałowa 
i hr. Tolla, co jednak ire  przesądza, aby 
sprawa ta nic- miała się dostać na wokandę 
sądową. —

KroniKif bisżąca.
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH, 

TEATR W IELKI;

So b o ta , 28. lutego o  godz. 3. popol. „Sen 
n o cy  le tn ie j"  (p rzed staw , dla m ło dzieży  szk o ln e j).

Sobota ’2S. lutego' o godz.’ 7 3 0  wfcez. „Ba! 
m askow y".

Niedziela, 1. m arca o godz. 3. popołudniu — 
„K< pciuszek" (po raz ostatni).

Niedziela., 1. m arca o godz. 7. w iecz, —  „ Ja ś  
i M ałgosia".

Poniedziałek, 2. n iw ea o godz. 7.30 w iecz. — 
^Carm en" (gość. występ Raitschcfia, renora c.pery 
berlińskie]).

TEATR MAŁY-

godz. 7.30 wic;/!.

o godz. 7.30 wiecz.

oSobota, 28. lutego 
„P roces rozw odow y".

Niedziela, 1. m arca,
„Proces rozw odow y".

Poniedziałek. 2. m arca o godz. 7.30 w ierz. —- 
„Św it dzień i noc" (50 proc. zniżki, obsada )>».; 
Dębicka, Orzechow ski, reż. S. Orzechow ski)

TEATR NOWOŚCI:

Sobota, 28. lutego, o godz. 7.36 w. „Agi i‘ . 
Niedzii la, 1, m arca, o godz. 7.30 w. „A gri". 
Poniedziałek, 2. m arca o gode. 7. w . „A gri".

„T eatr B agatela", Gościnne w ystępy w ar­
szaw skiego teatru szkiców  artystycznych o raz 
baletu „Ferram ors". Początek o godz. S.15.

G ościnne. w ystępy Raiczew a. Znakomity tend-r 
bułgarski, obecnie stale zaangażow any w operze 
berlińskiej, wystąpi u nas po raz pierw szy w po­
niedziałek w „Carm enie". Raiczew  śpiew a o b ec­
nie z ogromnym powodzeniem w W arszaw ie, 
skąd do nas przy byw a na trzy tylko w yttępy. 
K rytyka podniosła śbczne brzmienie tego prze­
pysznego głosu ,i wysoki kunszt artysty , który 
również pod względem gry scenicznej je s t pierw ­
szorzędny, Pomimo kosztów zw iązanych ze spro­
wadzeniem R aiczew a do Lw ow a cen y  m iejsc nifc 
będą podwyższono. Już dziś w ystępy tc budź* 
ogromne zainteresow anie w muzykalnych ’ sfe­
rach Lw ow a.

„CiotKą K arola" w T eatrze Małym. -Arcywe­
sołą  kom edję pod powyższym tytułem  odegrał 
w niedzielę ). m arca w Teatrze M ałym  Koło 
Amatorskie 19 pp. „O. L .“j  'PrzezmaciŁaSąc caify 
dochód! na w ojskow e cele klulturałno <>świaiowe. 
P o jz ę te k  o godz, 3. popoł. B ile ty  w cenie od i  
zł. 50 gr. do 20 gr do nabycia w  Komcildwie 
M iasta (Ref. ośw .) i w Bibliotece żosB. 19 p.p., 
za/ś w dniu przedstawienia przy kasie T eatru  
M ałego. —

Z esrćł artystów  „Lwowskiego teatru Roz. n a . 
itsśel" przy Organ. Nar. dz. IV. odegra w nie- 
dzielę dnia 1. m arca w sali teatralno! zakL<> 
głuchoniemych przy ul. Ł yczak  “w skiej 1. 35 ,•—< 
komedię w1 3 aktach „Roztw ór prof. P y tla ". TV- 
c.-^tek o godz. 6.30 w iecz. Dochód na O chronkę
O. N. IV. dz. IV. przy id. św. P io tra  I. 17 i za­
kład głuchoniemych.

Niedzielne w ykłady higieniczne. W  niedzielę 
dnia 8. m arca br„ o godz, 11. przedpołudniem — 
odbędzie się w kinoteatrze „Kop m ik " wy kład1 
Doc. Dr. Progulsikiego pt.: „Higiena n iem ow ląt'.
W ykład objaśnia liczne przeźrocza fcudcłeż 48- 
mc.nsti a«.ja z Higieny niemowlęcia.

Program  Kasyna I Koła Htcr, art. ua nadcho­
dzący tydzień:

W torek 3. btn. godz. t9.30, I. W ieczór i.y 
skasy jny  prof. dr. J. S. Paw likow skiego „Sw oj­
szczyzna a kultura". W stęp wolny dia. ozlwbkówi 
i w-prow adi,cnych przez nich gości.

W:e czw artek 5. m arca godz. 19 i pół, pruf. 
dr. .Srali. Paw łow ski z Poznania: Główne kram y 
geograttiezne i zasadnicze krajobrazy Polski" —  
z przeźroczami.

Tow arzystw o Naukowe v e Lw ow ie. Posie­
dzenie W ydziału filologicznego odbędzie się 
w 1 ooiedziiałe.k dania 2. irarca  1925, o godz, 5-tcf 
pupo?, w sali Seminarjwm stowiahsk. (U-niw. star; 
gmach). Porządek dzienny: 1) P i ot. K. (jwraszyowc 
prże^s.tawi praco dra Ja n a  Lachsa p t :  .jKraJu,ty­
ski c księgozbiory lek a rsk ie »  X\ II. \v.“ ; 2) Prof. 
R. Ganszyuiec przedstawi pracę w łasną pt.: „Lpi- 
.stoldgrafia p o lsko--łaciń ska w związku z htnna- 
ntetj czną.

Związek O fićerów  Rezerw y ./„wiaJamia 
członków, iż w niedzielę 1. marca br. o  godzinie
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lEHKI DLfi DZIECI8.
! W. ™i l,S iagieitefeMa
lO te j odbędzie się w sali posiedzeń Ogniska Ofi­
cerskiego zapowiedziana pogawędka na tematy 
Już poprzednio' poruszone. Z powodiu doniosłości 
spraw y w zyw a Z ar zad do licznego jaw ienia się.

Staraniem O rganizacji Naród. IV. w ygłosi p. 
Rom an Lew icki w niedzielę 1. m arca hr. o godz. 
wpół do 6-te j w Szkole Kościuszki, Czarnieckiego 
1, odczyt o „M ikołaju Koperniku".

Z Ogniska nauczycielskiego. W sobotę dnia 
28. lutego bm. o godz. 7. wieczór, c dbędzie się 
w lokalu Ogniska (gmach Skarbk a I. p.) dalszy 
ciąg dyskusji nad referatem  prof. Dąbrow skiego.

Z Tow arzystw a Przyj. Sztuk Pięknych, Gmac-łi 
Muzeum Przem ysłow ego, w ejście od ul. Dzicdu- 
szyćkich. W  niedzielę dniai 1. m arca br. zostanie 
otw arty o godz. 11 tej przedpoił. w Salonach T o­
w arzystw a nowa wystawa!. Sk ład aj? się na nią 
w ystaw y zbiorow e art. mai. Ediwarda D oręgow - 
skiego, Jana Goiilingat, Juljana Krupskiego i Ma­
riana Słoneakiego oraz w ystaw a ogblnai. W stęp 
'  zł. Dla młodzieży szkół średnich 20 gr.

Senatorka Pani Józefa S/.eboko z W arszaw y  
.wysłosi na Zebraniu urządzonem staraniem Naro 
dowej O rganizacji Kobiet w niedzielę dnia 1. mar 
ca  br. o godzinie 6 popoł. w ;sa li ratuszow ej refe­
rat p i  „O aktualnych spraw ach doby obecnej w 
P o lsce "  1 „O działalności kobiet-posłanek w S e j­
m ie". W stęp wolny.

„Czogo chce młode Z jednoczenie?". Na ten 
"temat odbędzie się odczyt zbiorow y w P rzem y­
ślu i we Lw ow ie, a to w P rztm yślu  w sobotę dnia 
28. lutego o godz. 7 w ieczorem , w sali Mag stratu, 
w e Lw ow ie w niedzielę 1. m arca o godz. 11 30 
w  sali Instytutu Technologicznego. Przem aw iają 
pp. Dr. S . Zausmer, SU Rosenbium i Dr. H 
Schipper.

Staraniem Czytelni uczniów X I. Gimn. (ul. 
Szym onowćczów 1) odegra Kółko dram atyczne ko- 
m edję M. Bałuckiego pt. „ (jfu b e  R y b y " w nie­
dzielę 1. m arca o godz. 5 pop. Dochód przezna­
czony na „Safholot bojow y XI. Giinn.".

Z życia tow arzysk'ego. W dniu 21. lutego po­
błogosław iony został w kościele św. Antoniego 
zw iązek małżeński między p. Jadw igą Rew ako- 
w iczów ną, wnuczką śp red. Henryka Rew akow i- 
cza a Karolem Bieszczaiii;netn, kapTanem 50 pp.

,.Noc Świętojańska" na scenie Gwiazdy. W  
niedzielę 1. m arca odegra zespół sceny Stow  
,,G w iazda" nie w ystaw ioną dotąd na żadnej sce­

nie am atorskiej sztukę ludowa ze śpiewami i tań­
cami Adama Staszczyk a pt. „Noc Św ięto jańska", 
z współudziałem w łasnej ork iestry , pod batutą
kapeltn. Kazim ierza Abratow skiego, na dochód
funduszu inw aldów , wdów i sierót. P oczątek o
godzy 7 wieczorem .

O dczyt Prof. U ro tb a  „W rażenia z Jugosław ii" 
odbędzie się ozlś w sobotę 28 bm. w S ali Insty­
tutu Technologicznego o o godz. fź.10 w iecz. B i­
lety w cenie 3 z ł ,  2 zł., 1 zł. i 50 gr C zysty  do­
chód na cele  Konrtetu „Chleb Głodnym D zieciom ".

Kółko amatorskie M. Z. E . odegra w niedzielę 
1. m arca o godz. 3.30 popoł. w T eatrze  Nowości 
komedję w 4 aktach „H AJD UCZEK" z powieści 
H enryka Sienkiewicza!. —  O rkiestra w łasna. —
Reży-ser p. T atrzań sk i —  B ile ty  w cenie od 3 zł. 
do 50 gr.

(d) Atak na przodownika policji. W  restaura­
cji Stahlm cistra na bogdanów'ice zjaw ił się  w czo­
raj w stanie podpitym Karol Śliw iński, maiarz, 
samicszka-Jy na Sygniówice. Śliw iński w yw ołał 
tam aw anturę, w' czasie k tó re j iziucit halbą z pi­
wa na st. przodownika policji G abryela. Ugodzony 
halką w' giow ę Gabryel doznał głębokiej rany. —  
Śliw ińskiego aresztow ano i osadzono w aresztach 
policyjnych.

(cl) Kradzież kieszonkowa. Emilja Kormaiuowa 
lonai radcy kolejow ego, zam ieszkała przy ulicy 
Tarnow skiego 1. 32, przechodziła w czoraj ulicą 
Sobieskiego. W  czasie tym skradziono je j z to­
rebki 90 złotych. —

(d) W ściek*y pies. W czoraj w ogrodzie Oa- 
iera na Pohulance pojawił się w ściekły pies. —  
Posterunkow y Hiitter celnym  strzałem  z rew ol­
weru zastrzelił go na m iejscu, puczem zabrał go 
do rakarui. —

(d) Za w łóczęgostw o po ulicach m iasta po­
licja aresztow ała Marlę W oźną z M ikołajow a i 
Salkę Neuwelt z Stanisław ow a.

(d) Zowiet1z!ony w m!łoścl. Syn  ekfpresa, — 
Józef Jaśkiew icz, liczący lat 23, bez z ą ję ia ,  za­
mieszkały przy ul. Raopaiporta 1. 17, w celu sa 
iT.obójczym z-użyf większa ilość jodyny. Pogoto­
wie ratunkow e udzieliło mu pierw szej pomocy. —  
Pou odem tego usiłowanego sam obójstw a był 
zawód w miłości.

(d) Echo katastrofy przy ul. Smerekowej. — 
Otiuiwiając wypadek zatrucia się na śmierć 
dwóch robotników  gazami, jakie w ydobyły się 
z dołu kloacznego w  realności p rzy  ul, Sm ere-

kow ej 1. 3, była wzmianka, że do czyszczenia 
takich dotów powinno się  używ ać specjalnych 
tuaszyn asenizacyjnych. T o  też w ,ym  Kierunku 
informuj? nas interesow ane osoby, że takie m aszy­
ny w iaśnie posiada1 Spółka przedsiębiorców  robót 
asenizacyjnych m. Lw ow a, jaka ma centralę przy 
uL» M arcina. W łaściciele ^realności mimo to często  
roboty asenizacyjne oddają prywatnym, osobom — 
któro z pominięciem przepisów sanitarno— poli­
cyjnych, bez przyrz?dówr odpowiednich przepro­
wadzają takie czyszczenie, zatruw ając pow ietrze.

ZbubLuio książkę inwalidzką na nazw iska 
Piotr Miohahik. Znalazca zechce ją  łaskaw ie od­
nieść do kiusku inwalidzkiego przy ul. Kopernika 
(tup. kaw iarni de la  P aix).

S K ł ^ d K i
złożone w Admln. „Wieku Nowego",

Dla sieroty : W anda Blaitnow^a 5 zł., F. K, 10
zlot.

Na budowę kościoła w Brzucho wicach M. M
5 złot.

Dla ciemtiaj kulporterkl: Znaleziony przed te­
atrem  przez p. J, W . 1 zł.

P r z y  c h o r o b a c h  n a r t s o w y t h ,  rewmaty-
z r ie , pod grze, < t , ł o * c ,  cukrzycy, jako łagod :1y 
środek przecz , zezający >oleca 9i«. , , r ż a n e ?  SZnO  
i f > z e f a “  g e  i k ą  V. Do nabycia w e w szyst­
kich aptekach, , 140711

S P O R T .

PIŁKA NOŻNA.

Dziś i jutro, tj. 28. lutego i 1. m arca odbędzie 
wielki turniej footbalow y, w którym wezmą udział 
w szystkie pierwszoklusow e kluby lw ow skie, a  to : 
Pogoń, Czarni, Hasmonea. Lechia i Sparta,

Zawody odbęd? się w parku „Tow arzystw a 
Zabaw Ruchow ych" (za  rogatką stryjslcą), Doczą- 
tek każdego dlnla o ;odz, 3.15.

VV onegdajszym  numerze odw ołaliśm y ten 
turniej, wobec jednak nagłej a korzysm e] zmiany 
pogody będzie on mógł być rozegrany.

Turnie! siódemko'wy polega na tem, że do 
zawodów sta j?  drużyny, złożone —  każda z 7 
graczy. Zaiwndy każda trw aj? tylko 40 mir.ut (po 
2( minut z przerw ?). Dozwolona będzie zmiana 
graczy . —

P rz y  zaw odach tych  niema pozycji „spalo­
nego". —

Zaw ody odttędą się na boisku Tow. Zabaw1 
Ruchow ych. Nagrodę stanow ić będizie puhar ufun­
dowany przez biorące udział w. turnieju kluby. 
Plan rozgryw ek następujący:

28. lutego:

1) Czarni —  Sparta.
2) Lechją — Pogoń.

1. m a rca :

3) Hasmonea przeciw' Z w ycięscy % zawodów! 
.echlai —  Pogoń

4) Zwycięaca z zawodów Czarni — Spartai 
uzeciw  zw y cięscy  z zawodów Hasmonea, —i 
„echjai —  Pogoń).

(d) Policyjny Kł,ib sportow y. Taki został za­
wiązany p rz y  Komendzie Policji Państw ow ej we 

Lwowie. Je s t  to stow arzyszenie celem  propagor 
wania w szelkiego rodzaju sportówi Najpierw stw o 
rzono drużynę piłki nożnej, która nic w ystępuje 
publicznie, odbyw a1 jedynie treningi ną boisku 
„Pogoni" a ma w sw'ojem łonie doskonałe si iy 
z bram karzem  na czele, którym  jest znany spor-

M ^ d a l  z łO T s ^  a  1Q Q i3  r .

WielHa produkcja i odpowiednie urządze­
nia pozwalają snrzedawać C Y  K  O  U  ,1 S; 
G M ś B fl Z  P O D K O W A  tanio, chociaż 
Is S T ' J e s t  n a j l e p s z ą .  ^

R E P R E Z E N T A C J A ,

Kirrftwiria llaloiijalna
hmw, ul. Klsmeiif. .Tańshizj!. 3. -  Tell Jl®
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atletyk:, obok której już funpuje sek cja  ki * I e l -  
niana, m ająca w koszarach policyjnych prz,y ul. 
Kazim ierzow skiej zimową kręgielnię o dwóch to*  
rach drewnianych. Gospodarzem tej kręgielni jest 
kom. B iałkow ski, zastępcam i kom isarze Jakubow ­
ski i iKajdśn. Z kręgielni k o r z y s ta j różne kluby 
a ndędzy tyuni „KJmts sęd z ió w '.

W  dzisiejszymi Ilustrowanym dodatku „Wieku 
Nowego" przynosimy fomgrafk-sne zdjęcie di u- 
żyny pitki nożnej, dokonane w os*atnłch dniach 
na boisku „Pogoni'1.

ilMiil Izi p i iM .
Obok szkoły, którei gfównem zadaniem jest 

nauka i wychow anie szkolne, <->bnk roc' ł!ców> 
którzy nieraz nie mai4  za co w ychow yw ać sw ych 
dzieci, winno te+nieć przy każdej szkole pow­
szechnej stow arzyszenie rodziców, t. z. K olo Ro­
dzicielskie. Nie może to być Kolo, którego g !ćw - 
nem celem byłoby uprzyjemnianie mludzleży i tak 
w esołej przeważnie młodości, lecz Koto, któreby 
wzięło na siebie te kłopoty, którym rodzice po­
dołać rrie mogą 1 te zadania których szkoła sam a 
spełnić nie moda. Do rych zadań należy pomoc 
ma-terjalna dla najuboższej młodzieży i pomoc 
moralna dla w szystkich dzieci szkolnych w porta- 
Cl urządzania godziwych rozryw ek, odczytów 
przedstawień i tp.

Tego rodzaju zadania postaw iło sob{e pi red 
dwoma laty  Koło Rodzicielskie przy szkole m ę­
skiej im. M, Konopnickiej we Lw ow ie. Kolo to po­
trafiło  w ciągnąć do p racy pewną srupę rodzi­
ców rozum iejących te cele i zaięło się z początku 
zorganizow aniem pomocy m aterialnej dla ta j-  
ubciazej ml odzieży. Niedługo potem Koło przy­
stąpiło do urządzona w łasnej scenkf szkolnej, 
która przez szereg w ieczorów miała pożytecznie 
zająć młodzież, a Kołu dać dok ód na urzeczyw ist­
nienie dalszych coraz powsżmiejszyoh celów . Oto 
gdy okazała się jeszcze nadal potrzeba odżyw ia­
nia dzieci i wizmacnianla ich sil przez wydawanlo 
Im gorącej herbaty Zarząd Koła zakro ił w Ga­
zowni m iejskiej aparat do gotow ania wody na 
300 szklanek i młodzież otrzym uje od p<x;zątJru 
zimy codziennie o te j sam ej porze gorąca herba­
tę, która przy z:imn3'ch śniadaniach przynoszo­
nych z domu ma dla dzi“cr olbrzym ie znaczenie.

Gdy te] najstarszej szkole powszechne! we 
Lwowie groz'ło zabranie budynku nu gimnazjum 
żeńskie, Koło Rodzicielskie energicznie I prędko 
zajęło  się je j obroną i uzyskało to, że pozosta­
wione przeszło 1000  (tysiąc) m łodzieży m eskłej 
i żeńskiej na Ich dotychozasowem ndeiscu.

Gdy w reszcie szkoła m ęska tak dalece się 
rozw ija, że trzeba co roku pewną część młodzie­
ży odsyłać do innych sąsiednich szkół. Koło R o ­
dzicielskie w ystąpiło z inicjatyw ą rozbudowy 
szkoły m ęskiej i ze sw ej strony zadeklarow ało 
gotow ość dostarczenia cegieł do budowy, aby  
tylko jak  naiprędzej doprowadzić do urzeczyw ist­
nienia tej myśli, a resztę w ydatków  pokryw a 
gmina m iasta Lw ow a na mocy uchw ały Rady m.

Stosow nie do rozm iarów akcji humanitarnej 
I<nła i jego dalszych zamierzeń i jego wydatki są 
znaczne Tu w szyscy rodzice posyłaiący dzieci do 
takiej szkoły muszą zrozumieć, że winni byó 
członkami takiego Koła. P rzy jaciele  młodzieży 1 
ludzie zamożni winni przystępow ać do takich 
Kół jako członkow ie w spierający lub jako człon­
kowie założyciele. (W kładka roczna członka 
w spierającego w Kole Rodzicielskiem szkoły im. 
Konopnickiej wynosi 2 -krotną w kładkę roczną 
członkow ską, w kładka członka założyciela 3 - 
krotną w kładkę roczną członkow ską).

(? )  Zdaw ało się jesionią ubiegłego roku, że 
kostjum y wyjdą wogóle z mody. P aryżanka odło­
ży ła  kostjum i albo nosiła płaszczow ą suknię z 
cięższego m ateriału albo tez zarzucała na 'tk k ą  
sukienkę paltocik. Do teatru miata oape z jedw a­
biu, welour chifon‘u lub crepe de chhie‘y.

L ecz, 'ak sygnalizują z Monte Carlo, gdzie 
już w lutyrr ukazuią się wiosenne modele, ko­
stjum znowu przyw rócony zostaje do łask pa­
ryskie} elegantki. Każdy model w ykazuje cale 
mnóstwo odmian zarówno w łasonle, jak 1 w 
przybraniu.

Rycina na^za przedstaw ia prześliczne tezy 
modele.

Model I. to kostjum z białego m ateriału „ka- 
sha" przybranego m ateriałem  tego samego ga­
tunku, lecz w kolorze zielonym, jalki posiada bi­
lardow e sukno. Duży kołnierz w stylu directoire, 
klosze po bokach nałożone zuhaftotwaoemi pat­

kami (takie same patki są u rękawów') czynią tę 
'orm ę nadzw yczaj efektow ną, a przytem  ele­
gancką.

Model II. zrobiony z ma-terjału „rop la" w 
kolorze złoto-bionzow ym . Żakiecik aplęty jest 
klamrą oksydowaną i noszony być winien na ka­
m izelce białej, przybranej .tasiemkami w barw ­
nych kolorach.

Model III. Kostjum z białej w ełny (może też 
być w kolorze drape kib popielatym). Kołnierz 
ca ły  bok spódniczki i żakietu zrobione są ze 
szkockiei wstążki. Oryginalny krój żakietu, spię­
tego na dw.a duże m etalow e guziki,, odznacza się 
dużą prostotą a je s t przytem niezw ykle elegancki!.

Kapelusze ciągle jeszcze w ykazują ulubioną 
formę hełmu, lub kloszu. P rzyp ięty  bukiet kw ia­
tów (kw iaty na kapeluszach będą w tyin roku 
bard7 o modne!) zmienia się stosow nie do koloru 
sukni lub kostjumu.

łow iec Giżejowsld, zastępca kierow nika VI. K o n & j .stoją m iłośnicy sportowi, ja k : nadkom isarze Ko- 
tarjatu . Duszą i opiekunem tego Klubu jest pod zaSfiewioz, Drożyński i cfr. Kruczek, kom isarze 
frispcktor dr. Torw iński, zastępca Kotrwmiantk R ia łto w ski i M ączka oraz sek retarz  Korecki, 
ppllcjt, spraw ujący godność prezesa1, obok którego I W krótce ma być założona S ek c ja  lcUdej

S S .d a B le d a B J .x 1.3 r  m o d y .
Kostjumy wiosenne najnowszego tj/pu. — Ktipe.asza z Kwiatami.
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W  każdej dzielnicy m iasta powinno powstać 
przy ; szkole powszechnej Koto Rodzicielskie, 
w szyscy mićSzkańey? takiej dzielnicy powinni 
uw ażać za sw ój obow iązek należenie do tego Ko­
ta, powinni ze w szystkich sit je  popierać i w 
niein czynnie współpracow ać.

Jeżeli przy każdej szkoie powszechne] wc 
Lw ow ie powstanie takie Kolo Rodzicielskie, moż­
na będzie przystąpić do zorganizow ania Związku 
Kól Rodzicielskich, któryby jako reprezentacja 
rodziców w szystkich dzielnic mógf w ystąpić z 
szerszym  programem w obec władz szkolnych i 
gminy miasta, zyskując poparcie w niektórych 
w iększych przedsięw zięciach, . Jak urządzanie, 
korpusów w akacyjnych, które mają za sobą wc 
Lw ow ie tak piękną tradycję, w budowie kolonii 
w akacyjnych, lub w uzyskaniu subwencji na w y- 
sytkę chorych ęftfęcl. na wieś w czasje  w akacy j­
nymi Tak pojęta opieka zaczynająca się w Kole 
R o d zic ie lsk im  przy szkole powszechnej a kończą­
ca się w  Związku rodziców /zm ogłaby dać nad­
zw yczajno wyniki. Czas je s t już najw yższy, 
gdyż nitodzież nasza potrzebuje tej opieki coraz 
bardziej.

Inż. M ichał W ójtów  
Przew odu. Kota Rodz. przy szkole m ęskiej 

im. Konopnickiej we Lw ow ie.

Kinematogramy!
Idealna źcna.

N adzw yczajnie szialchetną rzeczy należy na­
zw ać, gdy w dzisiejszych ciężkich czasach żona 
stara się mężowi ulżyć w jego p racy i gdy colcm 
przysporzenia mu dochodów owocnie z nim współ' 
pracuje.

W praw dzie nakazuje ustawa, że żo n a  powin­
na wedle sił pomagać mężowi w gospodarstwie

Jomowem, ale ledwie jedna na 100 kobiet raczy
o  tern po ślubie pam iętać.

W yjątkiem  tym jest właśnie u r ja  żuna.
Nie dalej, jaik w czoraj, zagadnęła' mnie słod­

ko: „Kochany rrtężusiif! Nawet nie dom yślasz się, 
co za skarb masz w doni-u. Podczas kiedy w szy­
stkie moje przJaelóPid umieją tylko w ydaw ać pie­
niądze i łamią sobie głowę jak by  to  przetrw onić 
cięrżfco przez męża zarobiony grosz — tmojem ma­
rzeniem było wspólnie z tobą zaraibiać. Siedziałeś 
w biurze albo drzem ałeś po obi odzie i nie przy- 
prszczałoś naiwet, jak Tw oja żona się m ęczy. A 
w szystko tylko dla ciebie...

1 oto dziś mogę c ię  w reszcie postawić przed 
faktem dokonanym. Zarobiłam w czoraj sama, bez 
miczyjej pom ocy 400 zł. Je st to Jaik na dziś sumka 
nic do pogardzenia. P raw ie 80 dolarów !"

OniemiałonT z zachwytu. — Pow iedz, malutki 
mądralo —  zaicząłem po chwili —  w jaki sposób 
potrafiłaś tak dużo zaoszczędzić?...

—  Otóż posłucha#! Przodów szystkiem Już da­
wno doszłam do przekonania, że nasze magazyny 
konfekcyjne i modniarskie zdzierała w bezczelny 
sposób. Zarabiają conajmniei 200 proc. na czysto. 
\ o ile się u nich 'kupuje na raty , naw et *i 300 pr.

W obec tego postanowiłam absolutnie do skle­
pu nie pójść. W yszukałam  sobie natom iast kraw - 
czynię pierw szej klasy. Nie podaję ci je j adresu, 
bo m ógłbyś się w ypaplać przed Stefcią, .Mańką, 
kozią. Żabcią lub Lolą. A kra.wczyni, gdy dużo 
dostaje roboty, sta je  się odrazm w ielka pani i czte­
ry razy  tyle zaczynał Uczyć.

Uszyła' mi sukienkę z j/ e lo u r chifo-nu ty lko  za 
200 zł. Sukienka jak cukierek. Za taką samą za­
płaciła moja szwaigrowa 500 | ]  Czyli z m iejsca 
r.a czysto zarobiłeś 300 zł.

Nadto udało mi się odkryć pierw szorzędny 
talent modniarski w młodej panience, k tó ra  pra- 
:Spje u Sz... Za 50 zł. zrobiła mi kapelusik cacko — 
niech się schow ają modele paryskie. W art jest co- 
najmniej 150 zł. tanio licząc...

Na kapeluszu tedy i sukni zarobiłeś 400 zł.!

Za tu zarobione pieniądze naktrpifam sobi# 
pamtofelki srebrne i Łaiklerkowe. torebkę, rękaw i­
czki, tuzin edwabnycih pończoszek, parasolkę, 
sw eatar, kostjum  kąpielow y, 2 jedwabne szlafiocz- 
ki a naw et i o tobie nie zapomniałam. Kupiłam ci 
przytrzym yw ana do kraw atki. Uważa# żebyś gu 
znowiu nie zgubił. ,

,1 te w szystkie cudowności —  popatiż, ile tu 
tego razem  jest —  nie kosztują ciebie ani grosza..

200 zł. dałam a oonto —  resztę tj. 400 zł. za­
płać jutro. Bo strasziiie nie lubię mieć długów.

W zruszony podziękow ałem Stwć-rcy, że mnia 
obdarzył ta.k pracow itą i pom ysłow ą żoną.

Od żony natomiast zażądałem  słow a honoru, 
że przestanie raz na zaw sze oszczędzać...

Rofl.

Z A PISK I.
(d) Józef B ajsarow lcz: „Problem medjuml-

zntu". Pod takim  ty tu łem  na półkach k s : ęgaTskich 
u k azała  się b roszu ra , wydana nakładem Tow a­
rzystw a metapsychi.czn.ego im. J .  O clm row kza 
Autor, Józef Bajsarow icz, znany z licz-ny^ch odczy­
tów, w barw nych słowach wywodzi sw oją te- 
orję, usiłując ośw ietlić zjaw iska medialne ze sw e­
go punktu wadzenia i o b s e r w a c ji seansowy ch, 
opartych na długoletnich jeg o  studjaeh. Dziełko 
to je s t nader interesujące, napisane popularnie 
dla szerokich w arstw  społeczeństw a i stanów* 
cenny nabytek w zakresie p u bl'k ac ji o rnedju- 
mizmie.

- »«!53!SgWE!SaU3>«SS? JSrZinS

%ącz»!ay redaktor ;
B E O N IS L A  W  L A S k O  W M C K i

OdźJciŷ dziaiay s
iO IE P  K K Z Y S / T O F O W IC ^

Ł O i a . g B  2 *3 “ srD esrtsa.-^

SeW iifdoĄ itsz n r  b i a n g  rSSfęri* p ą m s p :? '7 
S zp itm a F nst. U l. O b H sfl T II - d iż S  -  GSl lU ilf
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych dia 

k rb ic t  — W a fó n w e  .4 1 . 137U>'

L E K A R Z  C H O R Ó B  W E N E R Y C Z . i 3 X Ó P W Y c h  
H  P ?a« jH 3!!ck lJ;.7L 3 . 9  . - /* « » 'Ł « « ł  (nad kawiarnią Cer.

tralną) ordynuic od 3 —9 i od 12— 6. — Tel. 3lcO.
11995

S p e c j a l i s t a  ch o ró b  sk ó rn y ch  1 wfeiferyc?fnych

n r .  G o u m m  * * !r i
ord, 10— 12 i 2—5, “S ra s z a ts jis k ls g ®  3 .  Tel. 31 !2.

11994 r

C p e c i a l i s t a  ch o rób  skórnych i w en er^ czn /ch

p r. ‘w . ia u t e &stssn
Łlii?iŁ«łj S y k s tu s jc a  3 7  (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów,piam, znamion, elektrolizą, lampą kwarcowa.

11700

S p scjaT sta  ch o rób  w enerycznych  i skórnych  
H h■ sekund, szpitala  wied.

Ł i  i  9  U  B sł 1 7  i lwów., ord. S- IG, 12- 1. 3-6,
w niedzielę 9-1. Lwów, A s S ftk a  1 (róg P ań sk i?]).

14086

t/ii- - -,jc3

F O R T E P I A N Y  
PIA N H łA  
FISHARMONIE 

NA RATY
K A I M  i  S Y N
Ł stfare , S o p a r a t f c f e  1 8 ,  T a f .  2 3 —4 6 .  14066

sto ją ce , o trzech w alcach . K!3"st©«£5Z£ sftodeS . 
N iezbędne w t-nżdyrn dom u. p p a S ‘5*-
W -F 3S2 .  W i^.ka oszczęd n ość na czasie i p ieniądzach, 
S p  zed a je  i zam ów ienia od K ap có w  przyunuje f r.< a:

B A H B U R O W  S€Z, S o b i e s k i e g o  1 5 .
13920

oż zie bu dow lan e,t— 13 nrv- ~iv. w utww .u.ic,
3̂ na po w e, drutow e i 

ko?odzie; > k i ż e l  7.o 
handlow e i b eto now e, 
drut, oku cia  bu dow lane

«
rnaią na SU* aoz;c

m n m m m ź  
K ? a  M d  I 3

Z t O l f i
O RAZ L U T O  \y I E , PO W SZ LC H N U i
U ZN A N E'ŻA  N A .jL L P S Z S  -  P O L E C A

ĘDMUW MARJAN BA.giR
j t i f e i l e r  i  z 2 r » ś r ł iK  13822

v / o  L w c w ł e ,  u l .  C H 9 R Ą Ż C Z Y Z N Y  7 .
Zamówien-a zamiejscowe

Z A K O N T R A K T U J E M Y
SSA fci E O S T itJB  W iĘ IS S E J ILOŚCI

m a  Ł »  1 3  2 S .  u P s .
M iSSSKI ZAKŁAD AP??.OV. IZACYJNY
L w ó w  — « ! i e a  K u o z e w i c s a  I.  1.

714

B ą  i a g s i ś t e  r a i p  i  l a s l s i
W szelką gfardereb^ m ęską  w łasn ego  wyrobu

o ftfljf a a a . ^ t f l » ^ 3 ' « . ' 2 a a e f c
H3K9ŁAS«Ha.

O  liczne od w ed zin y  uprasza. 741

% I  f il  I 1
I»  s y

T 3 C 7 .n e g »  e t y r e f c u ,  d s  b l e l k r ;  5 d >  P a ł -  
Caa? poleca hut t?wnic StO iŁ K ob. P o m o c P r z . -  
irij słow a, Lwów, P ań sk ą  11 i H urtow ni a Ku- 
p^tfayr- P o lsk ląg o , Lw ów , W ałow a 5. 13732

€>sS 1 /3 ,  1 /4 .

otrzyma k a ż d y ; kupujący u ir.nie wyroby moje 
ze złota lub srebra w  cenie zwyż 20 Zł. 
B iż u te rje  naprawiam i przerabiam solidnie 

szybko i t a n io ,  'r jg ł f  13979

mimm% tu m ik .
L w ó w ,  u l .  R u t o w i S i e g e  Ł,. 7 .

Naprzeciw K a t e d r y ,  głów. bramy
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wsląp do

99m m w i r
tofiaj, ul Sy£sSssita 6

14018

U l i a *  n  j « f i
Z aW lS zt^ C Z S Jej P a n i s  n O S £ 3 tO  E*0S& 4!i£0<IJiY ze znanego m agazynu

S Y m r m i m  1 2
6 i l

Jum pery  jedwab, zagranicz. zł. 6 ‘—  
Koszulki szyfonow e zł. 3 ’90
P oń czoch y p ó łje d w . ze szw em  zł. 1'50

k tóry  rów nież p oleca najnow . modele sukien i płaszczy o raz  
Kassaki crep  m arocain  zł. 9"50
Kamizelki zagraniczne zł. o,90
Sp dniczki pierw szorzędne zł. 1 2 ‘ —

Ktoslhce
znaleźć korzystny zbył 
dla swych produktów  1 
Iowa rów,

Kto szybko
p ragnie zn aleźć zajęcie, 
lub dob rze sprzedać nic« 
p otrzeb n e przedm ioty

K t O
dobrej klij mtelł w lród  
najszerszych  w arstw .

Kto znalazł
zgubioną rzfccz i praghie  
zw rócić w ła ścic ie la  wi

K l d ć it  O g łO S l
się n atych m iast we

K lę k u  t f i w m
n a  j p o c  z y t  n lej » z y  m 
dzienniki ^rajow yn, — 
k tóreg o  dział rak iam .

sowicie
w y n a g r a d z a
w ydatki u cz y n iła *  na 

o g ło sz e o ia . ,v

cSallW  WM ! P ^ I H  L f  i j

K O N K U i i .
‘ W ZaNtadzie Ubezpieczeń ijjoteczny.h WojewócCz. 

iwa Si^skiago w K rólew skiej iShcie fest d o  o b sa d z e n ia

issifiiiMi.!:i
R efle k ta n ci z s to so w n e m  w y k szta łcen iem  n au k ow o-m ai.em ayyczn em  i 

i  ile  m o ż n o śc i —  z z n a jo m o śc ią  og óln ych  z a sa d  u b e z p ie cz e n io w y ch  o raz  
♦ e .h r .ik i u b e z p ie cz e n io w e j, z e c h c ą  n a d e s ła ć  p od anie d o 31 m a r c a  1 9 2 5  r. 
n a rę c e  p od p isan eg o .

D o  z g ło sz e ń  n a le ż y  d o łą c z y ć :
1 )  ż y cio ry s
2 )  O dpisy św ia d e ctw  z  o d b y ty ch  stu d jów  i e w en tu aln ej p op rzed n iej 

p a c y  zn .v od ow ej.
P o  je d n o ro cz n e " p ró b ie  n a stą p i s ta b iliz a c ja . —  U p o sa ż e n ie  w edług  

um ow y.
Z A K ŁA D  U B E Z P IE C Z E Ń  S P O Ł E C Z N Y C H  

74 (—)  D r .  G U N I A  mp. d yrektor.

D A M S H . I K  

najtaniej poleca 13936

SsMlen, Iswós, Pallia 12.

S G Ł Ó W N Y  S i Ł Ł A O
f z e g a r k ó ie  s z t /a js a r s k ie i i  

H .
S y K s s t C i S ł l i a  1 4  —  T a l .  l S - S i

M flOSODHE RATY!

m w m
U A I ^ S H I E , m & m  i  3 3 I E C ! N H E

k & l o s z i  14037 p a n t o m l ę
P O L E C  \  W  W 1 E L E 1 M  W Y B O R Z E  
C H R Z E ŚC IJA Ń SK A  H U 3 T & W H IA  O B U W IA
we Lw ow ie we Lw ow ie

li3 1
m B ®  JiffllH N1ESIAC!

2 0

2 0 -ei3 B S  ^®Sr (na

*
37 Al il

X>d 1—31. marca.

2 0  I
1 fw
e p r z e d a j a

A ^ lH L D
L w ó w , K a z im ie rz o w s k a  13  
(naprzeciw  D om u T ow arow .)

P Ł Y T Y  na dogodnych w aru n k .ch .

W
140al

20
ZURNALE
w zory

K R O J E
MANEKINY

£. tóufiaj L w ó w  
C sa rn sc U e fjo  3 .

, m t w
w N A JN O W SZ Y C H  FASONACH P O LEC A

E. OgfifRESG, llrtl. ł!bMr> 2
(niprzociw  m agazynu kufrów  Rosenzweiga).

i 24

..ch e  iie, a lu m in io w e  
a n ia ljn w a n e  w n .ijlep - 

stych  gatniikacii po ce- 
,"i.ł nach najniższych  p e' ca

Marian KoScluk
L w ó w , uf. CzsruKcH i 1.
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O STR ZE ŻE N IE .
O strzeg a  się niniejszem w szystkich 'dijentów  byłej firmy T a *  
ł  B K a . ,  t y c Z s t t o w s K a  8 ,  k tó izy  zakupili tam  sw e tow ary  

przed 24 . grudnia 1924, przed w płaceniem  przypadających ra t  gdziein- 
Iziej jak tylko w konfekcji damskiej i męskiej

- „V IE N N A P O E “ .
t y  n b J t n w r K a  7 ,  bo tylko • o statn ia  jest w posiadaniu podpi­
t a  ych deklaracji w szystkich tych  klijentów . Zw r cam y uw aaó  i*. T. 
klijentom, że now opow stała firm a R  T 'b ale  (spó.nicy Saok i Schein- 
d lin er z Polonii) n i  o  m a  n i c  w s p ó l n e g o  z  d a w n ą  f i r m ą  
T a b a R  i  5 K .  , r e i ’ w i ą z  n ą  c iz i  i  a  2 4 .  g r u d n i a  J 9 S 4 -  
N o\.opow atała firm a R. T a a e  i S ^ a  n i. ma praw  inkasow ać żadnych  
ra t  za tow ary zakupione u daw.iej firmy Tabak  i Sk», a  w s z a l l l i e  
w p ł a c o n a  t a m ż e  r a t y  n i e  b ę d ą  p n e s  n a s  u z n a ­
w a n a .  Zaś przeciw  firmie R. Tabak i S <a. gdyż bezpraw nie raty  
takie przyjm owałe, w ystąpim y zs sk arg  ( sąuow ą. Wrftszcio upraszam y  
Sz. K lijentelę, aby nie dała się w prow idzió -v błąd przez żaiine ogło­
szenia kruku meji. k tó ra  ebee z chaosu tylko k orzystać i dalej oh a- 
rzała nas awem zaufaniem  i zleceniami. 14088

„VE2!iHAP0LM, Łrizakorasfia 1,

Na rały Na raty
Mag-nzyn konfckcii da oski ;j i męskiej

ua6w, ŁYtmmwi
N i n i e j s z e m  p o d a j e m y  d o  w i a d  m o ś c i  P .  T . ,  ż e  p o s i a d a m y  

n a  s k f a d z i e  o g r o m n y  w y r ó * - g o t o w  c h  u b r a l i ,  r a g l s r i u w ,  

p ł a s z c z y  i k o s f j u n n i ' . v  d a m s k i c h ,  j a k o t e ż  p ł a s z c z y  g u m o ­

w y c h ,  k t ó r e  p o l e c a m y  p o  c a n a c r t  k o n k u r e n c  / j n y c h .

N O s Y O Ś ć !  W y k o n u j e m y  n a  z a m ó w i e n i e  z  n a s t y c h  p i e r ­

w s z o r z ę d n y c h  m a t e r j a b ó . v  w s z c i k : e  u b r a n i a ,  r a g l a n y ,  p ł a s z c z y  

d a m s k i c h ,  k o s t j u m , .  i  t .  p .  ś l ®  m i a r y .  C e n y  b e z k o n k i  r e n c y j n e .

P ro s 'm y  odwiod Ić 'ia  :e m ag azyn y  bez przym usu kupna.

1 1  RAT'¥
14089

mu raty
WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE.

KMMY»
K O C E  —  P O D U S Z K I  -  P I E R Z Y w Y .  -  G o t o w e  
p o s z e w k i  P r z e ś c i e r ? d ł a  p o d  k o ł d r y  i  n a  
,' o f i c i « l  —  O b r u s y  —  P ł ó t n a  —  R ę c z n i k i  

n i t j t  m . e j  s p i i a  d  j a  13S27

Fabrykat P o i d s U
P io t r t tS le w iK b M le K o

LWÓW — KORALNICKA 6.

Ł ó żk a
lOlOU/2

M i n
ró tn o y o  ij  ■ rr>*i. Ł< iżerzka dziecinne. L o tk a  żelazne  
i m oglęi** Marki H uettn era. S ia t .  do Łóżek. Ma­
te ra c e  sprężynow e i włosienne oraz M eble wszelkie! 
jakości poleca z pow odu stagnacji po cena h  zniżonych

ffsstf ST1ILI SPtSŁHA
Lwów, Kuilisiierzsinsfea 23.

o

zagraniczne na PŁASZCZE, 
KOS i 10MY i SUKNIE oraz 
KOMPLETNE WYPRAWY  

LUBNE najtaniej
P F E P F E R  ł S £ ł * 7 T I N

r  S A Ż  M I K d Ł A S C « J A . 13987

O B ) tD Y  i k o la c je  w abonam encie 
sk ie z o , S a p ie h y  3 ! .

w ydnle R e s ta ip e tfa  S k u l­
ił BOĆ

P O Ż v C ŻK I lub k red yt na bezd(BĆfi4 r ta Jn o ić  p o szu k u je  p o — 
a firm a p rzem y i ło w a . W arunki ustnie pod I I I ,  D Z IE L ­

NICA W ic k .---------------------------------------------------   J3751

P R A C O W N IA  try k o ia rsk a  p rz era b ia  niem odne sw e te ry  ua 
k am izelk i o raz  w ykon u je p oń czo ch y  Jedw abne, skarp etk i
i p o d ró b k i; P ro w ia n to w y  8 boczna B em a . 13981

A K U SZ ER K A  O rz ech o w sk a  p rz y jm u je  panie 
U itęp ztw o. Sad oum tcka 27. —

niezam ożnym
13833

W Y N A JM Ę  sta jn ie  na p arę kon i. Z g ło sz e n ia : M arg o sch es —  
Ja g ie llo ń sk a  11 A. —  J3850

ST A R A N N IE  i sz yb k o  w y k o n u je  w sa-ełkle p rzeróbki k ap e­
lu szy  d am sk ich , M agazyn mód E M IL IA  —  L w ó w  —  
S i» n k ie w lcz a  2. —  la s c i

M E B L E  sa lo n o w e, o to m an y , kanapki sk ład an e , m a te ra ce
sp ręży n ow a i w łosien n e p o leca  now e, • p rzerab ia  s ta re  n a j— 
t a n M ; L e o n  M a tw iio w sk ł. C h o ra ż cz y z n y  29 . 13786

A K U SZER K A  p rzy jm u je  panie o raz  zam ów ienia 
m o in y m  u stęp stw o . W A Ł O W A  27. p arter

nieza—  
11983

A K U SZ ER K A  W A G N E R O W A  p r iy im u j*  zam ó w ien ia . U lica  
S O B IE S K IE G O 30. p a rte r ._________________________________ 11962

A K U SZ ER K A  L U T K O W SK A  z W a rsz a w y  p rz y jm u je  P an ie  — 
A snyka 9. drzw i 2. I2S04

PA N IEN K A  z uk ończony m  ku rsem  h andlow ym  p. O lszew ­
sk ie g o , b ieg ła  w  k sięg o w o ści ku p ieck ie j i bankow ej —■ 
p oszuku j.* p osad y . P ie rw s z y  m ie *U c  m oże p ; ś w ię c ić  b ez ­
p ła tn ie  d la b liż sz e g o  za z n a jo m ien ia  s le  z prz^Vt ie b io r  -* 
stw e m . Z g ło sz en ia  pod SU M IE N N A  do A dm : W irk u . M073

M ŁO D A  in tc l. gospodyni a a  św iad ectw em  o b e jm ie - Zarząd 
S a jta lp r ju fR . dw ora lub p ro b o stw *. Z g ło szen ia  do R es*au — 
n acji. R y n ek  25. 14070:

A K U SZ E R K A  S ę k a te  p rz y jm u je  p a n ie ; O ró ó eck a  49 I .  p.
— -----------  1373!

R E W IZ JA  k o n cesji o b o ie tm  b o d zie  dla tego  p rzem y sło w ca  
W bran ży wódcz«ae| k tó ry  w ykuć# p ateut. uruchom i i , 
o s o b iśc i*  poprow adzi w olny sk ład  sp iry tu su . fa b ry k a  I 
hurtow nio w ódek gatu n k o w y ch  w p ow lałow etn  m leócte ua 
W o ły n iu  —  fd y ż  k o n cesjo n a riu sz em  je s t  inw alida w e—  
Jenny — którem u nadto udzielono tak ża  k red y tu  na op łatę  
podatku a k cy z o w e g o . P rz e n ies ie n ia  tcl k o n cesji do Innej 
m ie jsco w o śc i m ożliw e. W arunki b ardzo k o rz y stn e . T rw a ły

L d obry  in tero s dla fach o w ca . Z g ło sz e n ia : S t .  K opeć —  
w ów , św . A ntoniego 3 . p a rte r . 712

P R Z Y JM U JE  dk> ro b o ty  suknie, k o stiu m y  ł o k ry c ia  dam skie 
podług isa jn o w szy ch  iu rn a li  po um tarkow an ych  ce n a ch . — 
O sso liń sk ich  13. 1. p : na lew o . 14012:

M L E K O  D LA  D Z IE C I od szczep io n y ch  k ró w  —. p rzy tw u jo  
zam ów ien ia . M le c z a rn i* , Zi m orow i c z a  N r. 6 . 140M

F IL M Ó W  D LA  M Ł O D Z IE Ż Y  —  n auk ow ych  (ta k ż e  z. o bcym i 
nap isam i) i ro z ry w k o w y ch  p o szu k u ję . Ż fło s z e n la  pod 
MŁODZIEŻ do A dm : W iek u . 14036:

S P Ó L N IK A  lub spólnicziti do b ard zo  reutow nej fabry k i -  
loszuku jo . Z g ło szen ia  pod T Y S IĄ C  D O L A R Ó W  do Aidm 

Now fcfo. —  —  —  14069:
poszuku
W ieku

SZ U K A SZ  s z e z c ie ia  w $t«p  do N A D Z lfJU  —  L w ów  —  u lica  
S y k s tu sk a  6. —  —__________________________________14031:

P R Z Y JM Ę  sp ó jn ik a  do prow ad zenia  periblonatu lub w y — 
d zierżaw ie  w ille  urządzoną 16 u b ik a c ji. A d at: W łeltu pod 
W IE R C H Y -JA R E M C Z E . 14047:

H > I M  P t  S K U K U IA .
«. i

M ŁO D A  sym paitycztta s ie ro ta  z n a ia ca  Jezv k  n iem ieck i lu ­
b ią c *  d zieci p o szu k u je  p osad y , ew en tualn ie  do sk lep u . —  
Z zło ezen ia  pisem uo pod K RA K O W IA N K A  do Aglmln. 13913

IN T E L , ru ty n ow an a bona izrae l. z c lilu b a cm j św lad eotw atni 
(p om oc w K osoodaretw ie) Doazukuje p o sad y . Ł a s k . zafo—  
s z ec ia  Z. 9. do A djH żaiztraoii. 13MS

R U F E T O W 1 E C  zd olny p oszuku je p osady z araz  w m iołscu 
lub i »  \vyiaaxJ. Ł a sk a w e  z z ło  s z oai a  do A dm tnU trucji W iatot 
W Y JA Z D .   13957

ZA W Y R O IU E N IE  p osady p o rtiera , m ayarw n iera . w o fn e z o  —  
da bardzo  u c z c J^ y . in te l.. 40-lttfnI P o la k  w y so k ie  w yna—  
tra d z e m e . Zstłoszetiia pod W Y N A G R O D Z E N IE  do A dm : 
W ieku  N ow ego. —  14030:

U R Z fD łllK  T A R T A C Z N Y  z  a kude m lekiem  w ykąjttałcLkiiem ; 
w szo ch stro n n ie  obznaJf>m ionv z m an ip u lacja  ta rta cz n a  oraz 
v .szelk iem i c z y n n o ic ia m l b iu ro w em i. kŁAOwotcia. polsko  — 
niem itktkf koresp on d en t, ra c h m is trz , p o sia d a ia cy  chlubne 
S w i^ ^ c tw a  i re fere n cie , p oszu ku je  n a ty ch m ia st  ̂ posady 
w  ta rta k u  lub b iu rae. P o śrL d n ictw o  w y n a fro d z e . Z f lo s z e -  

n U  p isem ne pod IN T E L IG E N T N Y  do Axlm. W iek u . 14019:

PA N IEN K A  in te l. s ie ro ta  p oszuku je pomady. —  ch e tn ie  do
dziiłot i na w y ja z d . P isem n ie  do Adm. W iek u  N ow ego
pod D Z IE C I. — _______________________________________  14017_

PANNA p o szek u jó  p osady do ,dziecka p rz y  ka to llck te f r o ­
d zin ie . Ł ash zw e pisem ne z g ło sz e n i*  do A dm : W iek u  r»o4
K A T O L IC K A  R O D ZIN A . 14006:

C H Ł O P C A  ch ętn eg o  do p ra k ty k i ś lu sa rsk ie j lub k o w alsk ie j 
dwn. Z g ło szen ia  p ise m tl pod P R O W IN C JA  do A d m in istr : 
W ieku  N ow ego. —  14007:

KRA W C ZY'N i k tó rz  s a y jc  po lep szy ch  d om ach, p rzerab ia  r  t 
modud p oszu ku je  ro b a ty . Wi-ek hóowy R O B O T A . 13969

P R Z Y JE Z D N A  inJotU o soba, in te lig en tn a szuka posady z a — 
read czyn i dom u. Z g ło szen ia  Adm. W iek u  dla P R Z Y  J E —  
ZON E J .  —    9070

M Ł O D Y , k a to lik , ru tynow any lik w id ato r bwUtowy zm ieni 
p o sad ę. Ł a sk a w e z g ło sz en ia  pod Z D O LN Y do Adra. 139/1

Z A R O B N JC A  —  PR A C Z K A  p o szu k u je  z a ra z  posady —  do 
w sz y stk ie g o . Z g ło szen ia  pod Z A R O BN IC A  do W iek u . 9069

M ŁO D A , in te lig en tn a , n iez a leż n a , p oszu ku je  posady za go­
spodyni do sa m o istn eg o  zarządu dom em . L is ty  do Adm : 
W ieku  N ow tg o pod N IE ZA LEŻN A . 138Z4

D Ł U G O L E T N IA  b iu ra lis tk a  w ięk sze j f irm y  z dobra w iado­
m o ścią  prow ad zenia k a sy  poszuku je odpow iedniej p osady 
za  k a u c ją . Z g ło szen ia  nod M. W . do Adm . W iek u . 13818

D Ł U G O L E T N IA  w y ch o w aw czy n i n a u cz y cie lk a  p oszu ku je  od->; 
pow iędnie! p o sa d y . Zgł&szttoia pod W Y C H O W A W C Z Y N I doi 
A d m : W ick u  N ow ego. —  13*17

O S O B A  i» te L  p o szu k u je  posady do p o m o cy  Pani dom u — 
p i ‘ ie i5 i« c łi ch o re g o , z a r t łd a  u k a w a ltra  a lb o  w d ow ca. —  
S k ro m n e w aru nki. Z g ło szen ia  pod I. B .  do Adm. W ieku 
New e g o . —  —  14041

£^*4£2&aou~~Jd! N A U K A
W Y U C Z A M  »  k ió .k in t  c i« s i «  frana i*k j« g  *, u icm l«ckieK a —  

tu d iie *  udzielam  koaw ersacM . lite ra tu ry  I z r a n » ty V I ; D lu -* 
^ j:o jjz  ,W. II. j>. ,,^2j

ARADCJtfjK T KILKULETMA ..'U TY,MA PO&ZUKUJE L E -  
KCJ' Z ZAKSIt“l' |ZK< - SW ™ lCH. _  ZO^OSZmA 
JO ADM. W. N. BOD ..PEWNY "ZZULTAT". 0068

N O M Y ko B a i lk 6w' —  datuk S tM e u 'a u e i —  ro zp oczy n a 
ip t .»  iy^ W c o w cl. ’I arnow s k le ję *  9 . 138M

K ONCS S Jn^lO W A ^JA ~
P « 3 *  M i n i s ł .  W . R . I O . P .  i l ł f t *  \  • 'R O JU  
i S r .Y C lA  M a - a j l  K L S C Z l4 lS X f6 JI  rozpoczyna  

trzyiB ic.ięczny kura od m arca b. r.
S i B S ł i c a  B. II . boczna C orążczyzny. 13914
S Z U K A S Z  s z c z c łc ia  w ste a  (to NADZIflll _  Lvów —  u lica

S y lcstin k n  —  _    m > ;0 '

DAC M O ŻN O ŚĆ  zaaoakK n ien ia  s ir  paniom  z  \ ry --  
ro oaau  c y w .n ć w  .m y m e ń a k lc h  ręczn a ! ro b o ty , o ra z  na—  
fr a w a  d ^ a n ó u . w  p ro  cl <dnli w yjazdu n a  ć M r z y  p obyt 

Co W a rsz a w y  —  prow ad zę »_ta tn le  Iz k cK . k tć re  d1 "m ad 
l i » i  n ia  k a i je m t ,  w  tym  k i.-u n k n  p ra ce . k o e z to v '-x brda 
ty lk o  17 z ip ., tak cie  2 ty ro rfh lo w e. ~  1 z pad obo-
w U zu ia  rte  w y u cz y ć  w  z u p e ln o lc l. L e lscle  od Ż— 4 —
ord 4 - A  i od 6 8 w le c z ć r . P o c z a ir k  lek cli dnia 8 z "  
uw rea IU25 r . W o lsy  w  dnie p o w .w d n le  id 10— 12 I od 
A --7 w ici » P ie rw sz e j P o lsk ie j W y  tu. 6 rl D y u jtd w  
K arp ia  L itw in o w i cz a . L w ó w . Z y b llk le w lc --  18 p-irtc.-. —  

—   ~  ~  — ________________14042

M A.Tr.M A YK1, ffewui. w y k ie ślite j u cz y  n a u cz y cie l z im n : —  
T a k ż ,  l e k c ji  zo io ro w e. W aru n ki p rzy stęp n e . Ż uloszenia 
B a t e r r c o  34. IV . p od 3 — 4 ioap ‘ i m 6

N’ \ M A N D O L IN IE . O IT A K Z S  (so lo )  w  18 I C j a c h  plyntWI 
lir j z nut pod ttw n rancla - y a c i  ■ ,S p * c ia l is t a — P e  z < o t‘ 
' .e k c ie  p d e rly n cz e  i zb io ro w o . Zaktada 1 prow adzi kolno 
o r k ie s tr ;  m andolinow e i s e rb sk ie . Z y tc z r R la  | in form acle 
co d ziem .ie . p l. B e rn a rd y ń sk i 12. l i .  p. nd 4 - 7  pnpoj 

-  -  -  . 744
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S ? i  z « u E m N 9  i z N A U z i o N f r S S
U N IEW A ŻN IA M  skrad zio n ą k s ią ż e cz k ę  w o jsk o w ą na nazw isk o 

S tefa n  KI ii u ro d ź : w r . 1699, w ydane p rze je  P :  K : U : 
O ródek Ja g ie llo ń sk i. —  —  14045;

Z E G A R E K  dam ski s reb rn y  , ,S c h a fh a u se ii“ w sk ó rzan e j
branzG lctoo zgu bion o w niedzb te 2 2 . lu teg o  w  d zie ln icy  
V I. Z n alazca  cwida za w y so k iem  w y n ag ro d zen iem ' U lica  
P o to ck ie g o  6 9 , I I .  P. drzw i 12 : 14040:

U N IEW A ŻN IA M  k s ią ż k ę  w o jsk o w a N r. 2034/18 — w ydana 
przez P :  K : U : L u  ów  i m e try k e  na n azw isk o  S z c z u k  
S te fa n . —  —  —  -  14038

M A Ł Z S & S Y t S t o

M A TR Y M O N IA L N E Pism o F O R T U N A  —  V E R S A L  św ia t
to w a rz y sk i. um ożliw ia zaw ieran ie  zn a jo m o ści to w a rz y sk ie ! 
ew en tualn ie  m ałżeń stw a. Nr. 53  w y sz ed ł. C ena z p rz esy łk ą  
75 g ro sz y . R o d a k c ia : K rak ó w . R y n ek  11 686

A M ER Y K A N K Ę p rzep rasza N. U. za n iezaw in ion e s n ó ż n k n ie  
i p rosi o p o w tó rn e sp o .k an le  na tem  sam em  mi i s c u  i 
c z a s  i u w p o n ied zia łek . 14083:

C H ŁO P A K A  do sklepu p rz y jn jie  L eon ard  
K ra k o w sk a  16. —

W a n k e  —  u lica  
14015

ZD O LN I agen ci 'P o l i c y ,  w dziale Przyborów  ro ln icz y ch  za  
sta/ą gaża 1 .  iz la  z a ra z  p oszu k iw an i. Zglo&z.tfiia pi­
sem n e z a raz  P Ł U G  do A dm : W ie k u . 14006;

SŁ U Ż Ą C A  do w sz y stk ie g o  p o szu k u ję . O  k in ow a. —  ulica 
G ró d eck a  67, 1. p ię tro . —  M 035:

P O S Z U K U JE  d ziew czy n k ę do nauki k ra w iectw a  d a m sk ie g o :
L u k s, G ro ttg e ra  6 . 14043:

M  M IE S Z K A N IA  S X L E P V  B O I .1

P O K 0 J 1 z  kom fortem  d o  w y n a ję c ia . T e a ty ń sk a  3 7 . 1 . p ię t r o
na p raw o. —  i 3gb9

L O K A L I b iu ro w e, p rzem y sło w e, sk lep y , m ieszk an ia  różne — 
p o k i e  k a w a le rsk ie  D o s zu k u je  IN F O R M A T O R  —  B iu ro  
M ieszk an io w e, te lefo n  446. K o p ern ik a  2 2 ;  12863

P O K O JE  dwa um eblow ane z u trzym an iem  od 20. m a rca  do  
w y n a jęc ia  dla 2 s ta rsz y c h , d obrze sy tu o w a n y ch  panów  —  
u lica  P o to c k ie g o . P ro sz ę  podać z a le c ie , n azw isk o , adres 
pod P A N O W IE  do A dm : W iek u . 13720

6ZU K A M  do w y n a jęc ia  3  pokoi z  k om fortem  z araz  n ied aleko  
ś ró d m ieścia . Z g ło szen ia  do A d m in istracji pod D r. L . H.

 -----------------------   _  13744

M IE SZ K A N IE  w spólne dla k a w a lera  z u trzym an iem  z a r? z  do 
w y n a ję c ia ; Ł y c z e k ó w  22 U l. p. drzw i nr. 19, 13910

P A N O W IE  d b a ją cy  o  sw o je  zd ro w ie , ktioula h v g ien iczn e 
a rty k u ły  gum ow e ty lk o  u firm y  S .  F e d e r . Lw ów . u lica  
S y k s tu s k a  7 . W y s y łk a  na p ro w in cje  o d w rotn ie , d y sk re tn ie ;

-  -  -   660

S P R Z E D A JE  s ic  łó żk o  że lazn e  z n ik lem  zupełn ie now e i 
o to m an ę. S y k s tu sk a  n r . 43  p raw y p a r te r . 13903

S K L E P  w  śró d m ieściu  sp rz ed a n i; L is ty  do W ieku  pod D U ŻY
 ' ------ - ------.___________________________________________ 13909

P A R C E L E  na ra ty , p rz e d m h śc ie  L w o w a, 6 m inut k o le ją  % 
P o d zam cza od 75 gr. do 1.75 z ł .  m. kw , —  D zierżaw a 
fo lw arczk u  10 m orgów  z  budynkam i t a m ie ;  O borsk i —  
Ja k ć b ą  S trz e m ię  11 A . 13917

S P R Z E D A M  kam ien icę  1. p iętro w ą p rzy  u l. T ra u g u tta  1 7 ; 
D w a pom ieszkan ia  w oln e. C en a  w edług ugody. W iad om ość 
w m ie jscu  u gosp . -  13984

K SIĘ G A R N IA  K L A P P E R A . L W Ó W  B A T O R E G O  30. P O L E ­
C A : S z  uka P o lsk a , album  opr. 38 z ł . :  S ien k iew icz  Ouo
V ad is c p r . 5 .50  z ł . ;  W sz ech św ia t i cz ło w iek  5 tom ów  70 
z ł . ;  W iek  X IX . 3  to m y  40 z ł . ;  D z ie je  pow szech n e 15 to ­
m ów  w yd. B an dego 90 z ł . ;  B ie g le ise n  L ite ra tu ra  o d t , 5 
tom ów  33 z ł . ;  S o k o ło w sk i D zie le  P o lsk i 4  tomy odt. 33 
z ł .  A lbum y na m arki po 5, 25, 35 z ł. 13992,

y r o i - N a  P C S A l f .

D Z T.E W C 7 Y N K ^  do nauki p rz y jm ie  zak ład  k o sm e ty cz n y  —  
K O S M E O . M ik o ła ja  7. od 11— 2. 13826

C l i ł  O P C A  do nauki p rz y jm ie  p raco w n ia  czap ek  B o g e n a  —
S o b p sk ie tro  18. —  —  —  13819

SA  LO N  si.Ł ien  d am skich  S y k s tu s k a  40 poszuku je sam o­
dzielną pcnme do sukien . 13747

D Z IE W C Z Y N A  do kuchni p o trzeb n a . C u k iern ia , B a to re g o  6 ;
—  —  —  —  — _____________-  13647

P O S 7 U K U JE  sa rro isfn e z o  k ierow n ik a do handlu k o 'z * f in o — ' 
d e lik a te so w e g o  z p r a k y k a  n ierw sz o rz ed n ą . Z g ło szen ia  do 
A d m in istrac ji W ieku  P R O W IN C JA .___________________ 733 |

A P T E K A  M A R K O W IC Z A  p oszu ku je  dw óch a sy ste n t, (k i)  od 
U k w ie tn ia . —  —  — — 13816

P O S Z U K U JE  p o w ażn ie jsza  pannę m ożliw ie N lem ke do chłop 
czv k a  4 letni g o  na przedpolu dnie do godz. 3 _ c ie i. Z z ’o s ić  
sio  A rnold, K ra s ick ich  17 II . p. 13905

C H J O PC A  do p o s ł u g  gości D o s z u k u j e  c u k i e r n i a  M fa :z v « ?*w a  
En g la  od 17 do 18 la t ;  S a o leh y  27.____________________ 13906 (

P O T R Z E B N I zdolni agenci do sp rzed aży  m aszyn do sz y c ia  
łiom y  ..S in g e r '*  —  w yn agrod zen ie p ro w iz ja . P ie rw sz e ń stw o  
przedw ojennym  agentom . W iad o m o ść. L w ó w . d I .  B e rn a r­
dyński 2  od g odz. 9 do 11 rano._________________________ 13911 j

Z D O LN Y pom ocnik fry z je rs k i p otrzeb n y  z a ra z . R udolf P llr tz l 
H o tel O eo rg e ‘a.___________________   222^2 ;

P O K O JO W A  poszuku le s ie .  S ien k iew icz a  9  II .  p . 13934

F R Y Z JE R S K I  pom ocnik p o trzeb n y  z a ra z  z  u trzym an iem  I 
m ieszk an iem . Z w erd lin g , B a jk i  20._______  14076 : |

P O S Z U K U JE  zdolnej ia k k L ia r k i .  K aufm an. K op ern ika 2 2 ;
_  _  —  —  14071: |

ZA M IF.N IE p om ieszkan ia  pokój i kuchnię rów nież za tak ie  
w o k o licy  d w orca gł. Z g ło szen ia  do A d m in istrac ji W ieku  
pod D W O R Z E C .________________________________________  13922

L O K A L  ze ś w ia tłrm  e lek try cz n e m  do w y n a jęc ia  dla ś lu sa rz y  
m onterów  lub b la ch a rz y  firm om  ka to lick im . Z g ło szen ia  dp 
A d m in istrac ji W ieku pod SK A Ł A . 13929

L O K A L  sk lep o w y 2  u b ik a c je  z  urzad zeniiem  z a ra z  do o d ­
s tą p ie n ia ; W ało w a 3 . Ś liw iń sk a . 13944

P O S Z U K U JE  Jed nego lub dw óch pokoi u m eb lo w an y ch . K re — 
m er T r z e c ie g o  M aja  12 Riuniont*. 13953

P O S Z U K U JE  p ok oi u k a w a le rsk ie g o  z  osobnem  w e jśc iem  od 
z a ra z . Z g ło szen ia  do W iek u  pod G W IA Z D A . 13991

LO K A L S K L E P O W Y  T R Z Y  U B IK A C JE . K O M F O R T . ZA ­
M IEN IĘ NA M IESZKA N -IE P O K Ó J Z KUCH N IĄ  Z K O M ­
F O R T E M . Z G Ł O SZ E N IA  P IE K A R S K A  N R . 11 S K L E P  -  
M IE D Z Y  3 — 5. 13334.

O G R O D N IK  szuka m ieszk an ia  k a w a le rsk ie g o . Z g ło sz en ia  do 
A dm : W iek u  N ow ego pod SA M O T N Y . 14075:

SZ U K A S Z  s z cz ę ś c ia  w stąp  do N A D Z IE J! —  L w ó w  —  ulica  
S y k s iu s k a  6. —  14053:

ZA M 1EN IE p om ieszk an ie  z  kom fortem  b lisk o  ul. 2ółki<"W skM  
2 pokoi i ku chnia na ta k ie  sam e o 2  w chodach w inne} 
d z ie ln ic y : Z g ło sz en ia  pod R . J .  do Adm. W ł s t u :  14059

P O K Ó J z  c a ły m  k om fortem  z osobnem  w eiśc iem  d la  j e ­
dnego lub dw óch panów  (ż v d .) . Supi.ńsklcgo 6 . drzw i 6 ;  

       14029:

Z D O LN E G O  a k w iz y to ra  do p ierw szo rzęd n e ! rek lam y  p o ­
szu k u je  s ię .  K o rz y stn a  p ro w iz ja . Z g ło szen ia  pod „ 4 9 1 “  do 
B iu ra  S ta tte r a ,  K rak ó w , R y n e k  8 . 748 ^

R P O S Z U K U JE  S IE  S P R Z E D A W C Z Y N IE  D O  D Z IA ŁU  KON ­
F E K C JI  D A M S K IE J. T Y L K O  P IE R W S Z O R Z Ę D N E  S IŁ Y . —  
V lE N N A P O L , U L IC A  Ł Y C Z A K O W S K A  7. H 037

Z D O LN E panny do sukien  o rzy lm lo  firm a H ailp ern , u lica  
K opdrnika 26, 14032:

ZD O LN I a k w iz y to rz y  *  bran ży  kolonialne) i sp o ży w cze) —  
z g ło sz ą  s i ę .  L isto w n ie  pod H U R T  do Adm . W iek u . 13998,

P O K Ó J lub pokó j z ku ch n ia  posziukuic. Ł a sk a w a  zg ło ­
szen ia  pod E L E K T R O T E C H N IK  do A dm : W ic k u . 14028

M IE SZ K A N IE  sło n eczn e , 3 p oko je  z  kuchnia p o szu k iw an e: 
Z g ło szen ia  pisem ne do A dm : W iek u  N ow ego pod S Ł O ­
N ECZN E M IE SZ K A N IE .

ZA RA Z do w y n a jęc ia  b a lk o n o w y  s ło n ecz n y  pokó j z w iktem  
lub bez dla o sób  so lidnych na stan ow isku  P o to c k L g o  24,
II . o. na p ra w o : 14016:

D O  W Y N A JĘ C IA  sk lep , p o k ó j, kuchnkt. W ia d o m o ść : L eon a 
S a p ie h y  28. — 14014

P O S Z U K U JE  s ię  d obra ku ch ark ę  do w sz y stk ie g o , —  obok 
poko jów ki z d lu isz em l św iad ectw am i. Z g ło szen ia  w  so— j 
b o  e  l w  n jtFzieTe o godz. 10— 12 p rzed p oł. *—  u lica  t 
Ś an ow ska 26. L  p ic tro : — 14024:

M A G IS T E R  fa rm a c ji, dobrzo p olecon y p oszukiw an y na p o— - 
sad e w e L w o w ie  od 1. k w ietn ia  b r. W arunki zależn e od 
um ow y. Z g ło szen ia  lis to w n e  do A dm : W iek u  pod s z ,rfrą 
PO SA D A  M A G I S T R A . ________________________   14020

|‘1<7 Y JM F  ch ło p ca  do p ra k ty k i inrtrolieailwskiW j —  u t l i t  
Ż im orow lc^a 16 . — _______________________________________ M018

F R A N C U SK A  .irm a  1M PA R p oszuku ii' chłom  a ido p o sy łek  
l i t  13— 15. R  łle k  anci zg ło sz ą  sie  z ro dzicam i m ied z . 
9 — 1 przedpołudniem  p rzy  ul. Z im o ro w icza  19. I II .  n ir t r o :  

   ------- ------- —  -   14057:

1’ tJiK A RN IA  W e b era , P iln ik ar.sk a  6 . p ośziiku ie  zdolnego  
F A K T O R A  do ro zw o żen ia  ró żn ego p iecz y w a . —  m a ia cy  
w y rob ion e sz tan d y . —  —  —  14055:

P O S Z U K U JF . na  przedp ołudnie d z iew czy n y  u m ieiacei g o to ­
w ać xa d obrem  w y n ag ro d zen iem . U lica  K ę trz y ń sk ie g o  9  —  
p a rte r , drzw i 5 . _ 14054:

SZ U K A S Z  s z c z ę ś c ia  w stąp  do N A D Z IF JI —  L w ów  —  ulica 
S y k s tu sk a  6 . —  —  —  14052:

N IEM KA  do 4 .  lei ni eg o  d zieck a  na ro w in cie . N ow iciuszki 
w y k lu czo n e . Z g ło szen ia  z  św ia d ectw a m i; MciLuiom^k t ■— 
R o m w io w icza 18/3. ud 9— 1P 14034

U M E B L O W A N I 3— 4 p o k o ie . ku ch n ia . I z ien k a  z a ra z  w v — 
nalm e ty lk o  ch rz e ścia n o m . Z g lo s z .b ia  pod H. L .  do »d m : 
W ieku  N o w eg o : 1 .0 1 3 :

P O S Z U K U JE  p okoju  I ku ch n i. Ogłoszenia p isem n e d > A J ia :  
W iek u  N ow ego nod i  O S O B Y  14009:

L O K A L  fro n to w y  w  centrum  m ia sta  na to w a ry  luk susow y 
p o trzeb u j z a ra z . Z g ło sz en ia  plsem nd pod C H . d-> M m ln : 
W iek u  N ow ego. — _______ — _______ —  14003

P O S Z U K U JE  1 lub 2  p okole z  ku ch n ia  od w ła śc ic ie la . L i s t :  
z g ło sz e n ia : S n o p k o w sk a  55. (Ja s iń s k i. 1400!

P O S Z U K U JE  s ta n c ji lub  o so b n eg o  p o k o ju . S o w a . p la c  A ka­
dem icki !v L p in trt 0 % :

P O K 0 J  um eblow any z  w ik tem  lub b ez  dla ir.n 1. panienek 
do w ynale. ia . Z g ło szen ia  do A dm : W iek u  N ow ego pod 
B O C Z N a  P O T O C K IE G O . 741

m tn a m K  g  P łD  I S P ^ D A l  S P 1
M E B E L K I D Z IEC IN N E D R Ą Ż K O W E  (łó ż ecz k a , k o ły sk i, —  

s to lik i,  k rz e s e łk a ). —  M E B L E  D R Ą Ż K O W E , syp ia ln ie . — 
ja d a ln ie , urządzenia b iu ro w e. o grod ow e. leżak i, k rz es ła  
sp a cero w e. O R Y G IN A L N IE  P A T E N T O W A N E  W A LIZK I 
.JA P O Ń S K IE * p o  cen ach  fa b ry cz n y ch  — tak że  na sp ła ty  

p o leca  Z w iązek  ekonom iczny ..A LLA N IA ** Sp ółd zie ln ia  
z  o . p. Ż y b lik icw icz a  5 . _______________ 13688

F O R T E P IA N  k ró tk i sp rz e d a m : M is jo n a rsk a  2, I .  p ię tro  —  
D ocorde. —    13873

F O R T E P IA N  k ró tk i z  p ły tą , s ta rs z y  m odel w ied eński za 
1.500 z ł. sp rzedam  z a ra z . Antoni G arm ada Z b o ro w sk ic h ^  10

F O R T E P IA N  k ró tk i do nauki sp rz e d a m ; B y d k w ic * .  n jłca  
L eon a S a p ie h y  69 (godziny  ran n e). 19605

S Y P IA L N IA  Jasion ow a, faw o r k w ie cis ty  c z lc z o ta , różna s to .. 
|y, o k a z y jn ie  sp rzeda, w y k on u je  w sz e lk ie  m eble w ratach  
p ełna gw a ra n c ja  —  Ż ó łk iew sk a  82 B iły k .  13628

F O R T E P IA N Y . P ian in a zn akom ite p ierw szo rzęd n y ch  fa b ry k
nai an ie i sp rz ed a je  ty lk o  za  g otów kę, kupule, m ienia -r- 
Harwik. P a ń sk a  21 . -  ______ 13639

S K L E P  sp o ż y w cz y  z  p okoiem  i kuchuą i z ca łem  n rząd ze—
niem  n a ty ch m ia st do sp rzed an ia . W iad o m o ści ud ziela s ię

z g rz ecz n o ści w  sk lep ia  sp o ż y w cz y m  ul. L eoou a S ap ieh y  
I. 65.     13750.

K O M P L E T N E  uow« u rząd zenie k aw a tersk ieg o  nokoiu z po­
wodu w yjazd u  do sp rzed ania o k a z y jn ie . O g lad ać p rzed—* 
południem , u l. M a łe ck ieg o  7, Iew v p a rte r . 13866

K U P U JE  fo rtep ia n y , p ianina. —  s p rz e d a ję , zam ieniam  za
g o tó w k ę . Ł y cz a k o w sk a  17 o ficy n y  I. p ię tro  B a z y le w tcz ,

 ---------------------  13537

F O R T E P IA N  k rótk i sprzed am . R y n ek  25 R e s ta u ra c ja . 13767

P Ł A S Z C Z  letni i suknię sp rzed an i. K o ra ln lck a  2 , I I .  p : —• 
drzw i 4. —  —* 14025:

K UCH NIA kaflo w a bronzowa używ ana do sp rzed an ia , UIIcb 
T rau gutta  7 . —  14027:

S P R Z E D A M  p raw ie  now y w ó z ek  d ziec in n y . S y k s tu sk a  2 5 j 
I I :  p ię tro  na lew o . od 6— 8 w iecz ó r . 13995:

ZIEM N IA K I d eserow e z d o staw ą do dom u po 7 .50  za 100 
kg. O b o rsk i, Ja k ó b a  S trz tm ię  11 A. 14021

K U R IE  pustą c ę g łę . Z g ło szen ia  p isem ne z  ad resem  I ceną 
pod C £ G Ł A  do A dm : W ie k u . r?0 2 2 :

Z A R Z U T K E  czarn a  i ż a k ie t w  b ardzo dobrym  s ta n ia  -  
sprzedam . L is to p a d a  84 , I I .  p. na  p ra w o : 14078:

N IE T A N D E T A  ty lk o  solidno w y ro b y  b la ch a rsk ie  —  ceny 
.n isk ie , ty lk o  u firm y  C w en a rsk l. L w ó w . A kadem icka 21 
T a k ż e  n acz y n ia  em ailow em e i g a la n te ry jn e . 14077

M A SZYN A  do sz y c ia  do sp rzed an ia . S ta s z ic a  4 , 1. p ię tro j 
w p rost schodów,, cd  6— 8. 14067:

KANARKI d o b rze  śp iew a ją ce  w dzień I p rzy  śv fe tlc»  
łed y n czo  do sp rzedan ia . Z im o ro w icz a  5 , D u sz y ń sk i, 14064J

2  M A SZ Y N Y  do ro bien ia  strun  b a so w y ch  fo rtep ian o w y ch  —  
bard zo  d o b re  sp rzed am . P a ń sk a  21, H an ak. I4C6Ó

K IO S K  w raz  z  cz ęścio w em  u rządzeniem  o k a z y jn i*  sp rz e­
dam . D o g o rca dom u, ul. S e n a to rsk a  9 . 14002

M A SZ YN Ę sz ew sk ą  gładką o k a z y jn ie  sp rzeu am . P ra co w n ia  
obuw ia, P ła c  B ilcz cw 'sk Ieg o  Nr. 1. 14C85;

PIA N IN O  m arki - P E T R O F F  w n a jlep sz y m  stan ie  do sp rze­
dania. Z g ło sz e n ia : G o ttesm an , 3 -g o  M ala 12, 1. tch o d y  — 
111. p. od godz I l . t e J  do U s z c i  w południe. 14084:

F O R T E P IA N  „ F r i t z a 14 p ły ta  m eta lo w a do sprzedania. — 
W ia d o m o ść : P la c  A kadem icki 3. II. p ię tro , drzwi Ml
lew o m ied zy pierwszą a trzecia. 747

S Z U K A SZ  s z c z ę ś c ia , w stąp  do N A D Z1EJI —  L w ó w  —  ulica
S y k s tu s k a  6 , —  14049:

P A R C E L E  budow lane Zim na W oda p rzy  s ta c ji  k o le jo w e j —  
tan io  do sp rzedan ia  w  ró ż n e! w ie lk o śc i. 14044:

S T O L A R S K A  i to k a rsk a  (do drzew a) p racow n ię  w śród ­
m ieściu  sp rzed am . Z g łoszen ia  pod S T O L A R S K A  do A dm : 
W iek u  N ow ego. —  —  14056:

K U P IE  P R A W D Z IW E G O  W IL C Z U R A . Z g ło szen ia  od g o d z : 
3—4 p op oł., u l. D ek erta  L  11. 9071

D O B E R M A N Y  sp rzed am , ul. G ró d eck a  N r. 19. w podw órzu
2 drzw i na lew o . —  14005:

SA  NA S P R Z E D A Ż : 1 indor. 8  in d y cz e k . W ia d o m o ść : U lica  
M urarska 22 u D. B r y k o w e j. ^ _____________  14002

S Y P IA L N IA , g arn itu r sa lo n o w y , kred en s, s tó ł do r o z d a — 
gaj/ia i fo rtep ian  do sp rzed an ia . M . T .  S w . T e r e s y  2  B ;
I II . p : na p ra w o ; —  __________________________________1403 9 :

F O R T E P IA N Y  I PIAN IN A  sp rz e d a ję  i ku p ule. K u b c ssa . —  
R y n dk- 9 . — ________  721„ „

2 h O Ż K A , s z a fc . kred en s, s tó ł i inne- rz e cz y  «:>:/». Ja n i.  — 
R y n ek  9 . 1. p ię tro . —  ’20
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ffLlffintO ? G rafrb .on  ten najnowszej konstru  
aiim ilU B z r ociktadką mikrofonową) uznany 

urządza głośnej m ; r u  nych znaw ców  całego św iata za n

6 R A H 0 F 0 H  *
rłflS  R S S iSF S  V lEB4 tyc‘lŁ tow arzys? M oinc* kiego po

..o/iJS 5 ® s ę i i  p m s '  i j s t e r S f i r i S r

i ®  f i i s w i f  b  u m m i a t a
.erów . Jen eraln y r>prezenlant na (’ol».<ę :

“4T ” '.„ , . .u  . i.  ,  f P S f e i l i ?

t w i u  - ^ , i i

i ^ ) j
716 |

P 3 £ £ ? ? 1A
SFODlflE
PRYCESY
RAGLAilY

i  m i k i  n i
i i i  i i

R 0 S T I U 1 r  D A  I T . i l S  
F £ A ś i Z £ £ E  S A I & S K i E  
D B R A l H i  C H Ł O P '. ;  E  
R A 8 L A 1T '  C r ^ P l ^ S

n a j t a n i e j  ty lko w m agazynie konfekcji dam skiej i m eskiej

fi. T A B A K  8 S K A
L w - l r ł ,  u l .  Ł Y C Z A > !0 e 3R A  8 .

WAPRO w bryłagh  
g :p j wmzwi

PIASEK blaltr J?MiPTI:łJJ 
SZUTER B Iw CMOw f

dostarcza P f t f l Y  wapienniki w GPnn-j Nawarii 
wagonowo y  t  * Biuro LWÓW, Ul. SyklfUSKa ł l a  
Telefon 12-89. —  Zn.tona taryfa kolejowa. —  Dla budów 
we Lwowie dostarcza się wapno furmankami w każdej ilo­

ści wprost na budowę po cinaeh umiarkowany rli.
706

■3- B O  W  P O D W O Z I U  UL.  Ł E a O  =gg

OlW lo TANIEJ tiF i WSZĘDZIE

o tk c zo c h y
k rrj. i zagr. -v różnych najnow szych k olorach  oraz w szilkio  
t y k o t a ż e  di i P a ń , P a n ó w  i dzieci — hurtow nie i d :ta jlicz n ie .
T  jem ruća jest wt e m,  t e  znany z ta n io ic i magazyn pod firm ą

G H E M E i n Ł A k . Z » ' T E M
■silsścl ciifj przn nl. Ś Y K S T U S K I Ś J  ta
n a r  b o t  w  pedsorfirzu leofo “sra  - w
tv;ęc je s t  w stanie sp rzedaw ać o 35 p rocent tn  n i e j  n iż w szędzie.

f e ż f l g  d la  P r z y je s d u y c li!  i trykotaży  wsf ąp « ©
O r e i r S S e : - !  H k n u c i s a  1 9  w  g i o a s r ć r z u  na S «w o «  a przeko­
nasz sio , że kupisz ta k  tan io , ja k  nigdzie we Lw ow ie, "'8 0 ®  r>3.'>

O s t r z e d s e u i e l
Firma sir T a b a k  i Ska, Łyczakow ska S ,

ostrzega swych. P . T, Klijentów, a b y  wszelkie przy­
padające raty wpłacali ftjlfcO do firmy R , T abafe  
' SHSi Ci* ŁyC ZakaW Slia ponieważ deklaracje 
sa w jej posiadaniu. 738

Zwracamy uwagę, że by] nasi wspólnicy Q$g 
'  p r a w a  przyjmować pieniędzy należących się
firmie T a l ą k  1 Ska* h J. I ju b a k e w s h a  ? .

O ile by doszło do naszej wiadomości, że byli nasi 
wspólnicy pobrali j Q.kicś raty, przypadające naszej 
fiimie, wystąpimy przeciw nim na drogę sądową,

Z pow ażani in  R, TAB A fi i SKa
dams“ rj i męskiej l i v t v ,  D l. Ł y c z a k o w s k i  8 .

KONII naw et nie potrzeba, niech 
sk rry sta  z nie. ywaiej 
niskie) eony i bezswłc • 
czrtie za! pi praw rziw e  

i P oterabur* i e k « l d > Z i  
z |rój«ą:.>,n jak  przed w ojn ą. ‘ 3B£5

jda:iH 'i<s ffg sk ie

8 zi S zł.
L r n ' z ta ialsl magazyn plerofssorsifiiniii o b u w I a

?< F53IR  tós ?p3fsinis^a
749

lako  
te;

PŁAŚŻ&ZE gabanfc lyps&ws I anglelsHla 
KOSTIUMY „
S U K N IE  m m1er wielkim wyborzg 
BB E l potaoby, rgkataiszkl I f ii.
K R  3-MIESIECZNE RATY!!

noitanlsj tylko u znanej z trniości firmy: o24

Konkurenda' II. Stela 52
■ C h o r ą ż c s y s r & a  5 .  1 . wykonuje * C lu o rą ż c z y z n a  5 . 1. p.

^ ju n ip «  su k n te , p f& szcie, wykwlofMg elegancko, 
ska pracowała Kre Ĵecia, p!eruszr;rs§diie siły zâ raniezne.

K a l ę ż y t o ś ć  p e c ż t t j w ą  o p ł a c c n o  r y e r a i t e r a .

Drukiem Sjólki druk. „Prasa",

683

punkJualnił? pa crosch bardzo niskish. Ułarszau?- 
WRZfi^EiŚSKl, uryjw, ul. Choraższyzna 5, I p.

i
Wydawco ,Wiek Ńowy“, Spółka wydawnicza, 

ul. Sc koła I


